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Od Wydawnictwa,
Wobec zbliżającego się nowego półro

cza upraszamy Szanowny en Prenumerato
rów naszych o wczesne nadsyłanie przed
płaty dla uregulowania nakładu.

PretMuaeraia wynosi:
W  m i e j s c u  półrocznib l O  złr., 

kwartalnie 5  złr„ miesięcznie 1  złr. 8 0  
centów.

W p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z
przesyłką pocztową półrocznie l £  złr., 
kwartalnie V  złr., miesięcznie S  złr.

W  cesa rstw ie  n ie m ie c k ie m
półrocznie l i t  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 2  złr. 5 0  c.

W  i n n y c h  p a ń s t w a c h  e u r o p e j 
s k i c h  półrocznie 1 6  złr., kwartalnie 8  
złi., miesięcznie tf złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
miuistracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) ageneye: E. Silbersteina, konce- 
syonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn
ku głównym , linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku
klińskiego w hali Sukiennic 1 (5 — Głó
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn
ku głównym.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także ua ty- 
iskdii, dwa, trzy, pięć, sześć i siodm ty
godni — obliczając tydzień po bO ct. wa.

W lejletonie rozpoczynamy druk po
wieści znakomitego naszego powieściopi- 
sarza T. T. J e ż a  (Miłkowskiego) p. t. 
L r t  t e m u  d w i e ś c i e .  Nowi prenu- 
meratorowie otrzymają początek powieści 
bezpłatnie.

Nasza wszechnica.
K raj petersburski zamieścił niedawno artykuł 

wstępny, w którym gorzko ubolewa, że wsze
chnice naaze we Lwowie i Krakowie nie wy
wieraj ą dodatniego wpływu na umyBłowy rozwój 
młodzieży, jakoby z powoau, „iż katedry uni
wersyteckie synekurami dla niedołęgów, któ
rzy nic wspólnego z nauką nie mają". Autor 
tego artykułu widocznie nie zna galicyjskich 
stosunków — bo naprzód profesorowie Laszych 
Waiechuic niedołęgami nie są , powtóre jednej 
miary nie można stosować do uniwersytetu lwow

skiego i krakowskiego, a potrzecie dowodzi tego 
napaść na męża* spoczyw-jącego w grobie, który 
pod względem yzdolnienia i wartości umiejętnej 
pracy stał niewątpliwie wyżej od wielu innych 
pracowników na naukowej niwie. Warszawska 
Prawda stanęła w obronie srogo pokrzywdzonego. 
Nie poLzebu.omy przeto wracać do tej smutnej 
sprawy. Korzystamy atoli z<? sposobności, aby 
wykazać nieznane bliżej ogółowi polskiemu isto
tne przyczyny złego i wyjaśnić dlaczego uniwer
sytet kruków Bkj, mimo zn&mienityuh sił nauko
wych i talentów literackich , me wywiera prze
ważnego wpływu na rozwój umyBłowośei w Pul- 
see, jak mu przystoi z tradycji historycznej i 
godności, do jakiej rości Bobie prawo. — Mówić

zwanej wyższej polityki zaprzepaszcza interesa 
kraju, doprowadziło go do ruiny i nic dla niego 
nie zdziałało prócz pozyskania dla swoich wyso 
kich stanowisk, wspaniałych tytułów, mundurów, 
orderów i sowicie płatnych synekur Uniwersytet 
krakowski stał się klubem politycznym, w którym 
umiejętność jest irodkiem sztucznej hodowli wpły
wa możnowładztwa na cały UBtroj autonomiczne 
go naszego życia, choć w duszy lub w poufnych 
pogadtmkaeh członkowie tęgo klubu naigrawają 
się ze stronnictwa, któremu służą.

Ten faryzeizm polityczny, służący do zrobienia 
politycznej karyery lub pielęgnowania patryoty- 
zmu ambicyi i własnej kieszeni, fatalne dla umy
słowego życia pociągnął za sobą następstwa.

I •
nie zmiemane, a w najlepszym razie parafrazuje jałowieje pod niuzczącem tchnieniem Tr  nniotwi. 
się powszechnie znany podręcznik, niegdyś za żądnego władzy, sławy i bogactw. Z bólem wy- 
grauicą wydany? Skutkiem tego wszystkiego s łu -! znać należy, że gdy w pracy cała nasza przysałośc, 
chacze nie mają świadomości naukowej dzisiej- • gdy przed Europą ciągle składać musimy dowody 
szych czasów i nie wiążą się z duchem umyeło-1 naszej żywotności, praca narodowa pozoutijc L j z
wym wieku. umiejętnego steru, 4 ci co prowadzić mąią naród

Takich młodzież nasza ma po większej części w imię prawdy i sprawiedliwości, puaostają na

będziemy o wszechnicy krakowskiej, bo co wej Dla względów politycznych wszystko się po' 
Lwowie jest wyjątkiem, w Krakowie bywa pra-,święcą, nawet umiejętne prawdy, do których krze- 
widlem- jwienia wszechnice są powołane. Profesorowie u-

Wszecnnica nasza nie spełnia wysokiego swego! niwersytetu z chwilą wstąpienia w szranki poli- 
posłannietwa głównie dlatego, iż profesorów jej, j tycznego życia dla użyteczności, względów i taktu 
olśnionych gwiazdą ministra Dunajewskiego, opa-: wygłaszają zasady, z etóryeh w duchu się ua- 
nowała żądza robienia politycznej karyery. Poli- śmiewają, zatajają w cobie szlachetne drgania ser- 
tyka zdusiła umiejętność, zagłuszyła jej cel, za-'ca  i umysłu, schlebiają narodowym przywarom, 
dania i potężny reformacyjny jej wpływ na aby tylko zająć naczelne stanowiska. Każdy z nich 
wjzelkh stosunki życia jednostek, społeczeństw przedstawia siebie za wyznawcę nowoczesnej me- 
i państw. Wobec spiętrzonych ruin,  gdy neród todyki opracowywania umiejętnych zagadnień, któ- 
nasz potrzebuje potężnej myśl i , któraby go pro- ra najsurowiej potępiła dawniej popełniane nad- 
wadii‘a po pewnej drodze do zbawienia wiodą- użycia, gdy różne gałęzie umiejętności zapi^ęgano 
cej, polityczne przewodrictwo uniwersytetu nie 1 do celów politycznych i moralno-wychowawczych. 
zasługiwałoby na potępienie, gdyby „polityka pro- Sami atoli ci profesorowie popełniają owe nad- 
fesorska* była zdrową, z duchem czasu zgodną użycia i każą je popełniać. Motyw ten ciągnie 
i dla kruju zbawienną. Bię jak nić Aryadny przez wszystkie funkeye o

Niestety rzecz się ma inaczej 1 i ni wersy tętn i czynności grona nauczy oieUki ago,
W cywilizowanych społeczeństwach uniwersy- profesorowie bowiem nie chcą wyzwolić się z pęt 

tety wszędzie biorą żywy udzuł w życiu polity- służalczej zależności, teologicznego dogmatyzmu, 
cznem , bo z natury swej powołane są do nada- wstecznych pojęć, koteryjnych dążności i egoisty- 
wania temuż kierunku w myśl nauki o prawie, cznych luteresów partyi rządzącej. Stąd praca na- 
społeczeństwie i państwie. Lecz w żadnym kraju ukowa prowadzi się lękliwie, pozb1 .wioną jest cb- 
życie polityczne nie druzgocze pracy na polu u- Bzernych horyzontów, przykrojerą do ulti amon 
miejęinych badań. Profesorowie wszechnic zagra- tańskiego worka, zastosowaną do potrzeb polity- 
nicznych moeą pochodnie światła przed narodem, cznej chwili, a wszystko to w celu utrzymania 
są motorami wielkich politycznych, społecznych przy władzy moralnie zbankrutowanego polny- 

: i ekonomicznych reform , w ciałach prawodaw-1 uznego stronnictwa.
' czych podają nmiejętny matcryał dla ustawo- ( Do Lej obłudnej politycznej modły stosuje się 
dawstwa, w życiu publicznem występują jako o- wszystko, dla niej poświęca się całą przyszłość 
brońcy swobody Błowa i myśli, postępu i wolno- prastarej Alma maLr Jagiellonka! Najzacniejsze 
śei, w ogóle zasad i cywilizacyjnych zdobyczy, charaktery bez zmazy, najlepsze siły naukowe 
wywalczonych duchową pracą wszech ludów. Za i odtrącano bywają od'katedr, jeżeli nie rależą do 
granicą nawołują profesorowie' państwa i społe- 1 ibozc panufącej w kuteryi, lul* też

, czeustwa gromkiem Ascende superior!—lecz wy- jjeżeli się nię umieją przyiaJić, fob nie cncą o-

przewo lnikow. T idzi to ona i czuje, w oczach 
joj powaga profesorski, mimo przymusu i oba
wy łamie się , br młodzież nie dostrzega ani 
wpływu, tui krytyki, ani zachęty do nauki, lecz 
ty lito polityczną robotę, kotsryjne dążności i po
pieranie jednostek, szukających schronienia pod 
skrzydłami obłudy i protekcyi.

Prąd polityczny z góry idący ogarnął i młodzież 
uniwersytecką, skutkiem czego powstał w jej ło
nie rozdział. Brak w niej skupionego życia, sku- galicyjską szczęśliwość... i ostatecznie zostają chiń

moraliijm lub mate.yalnym żołdzie niszczycieli 
wszelkiej indywidualności i aolidurnośc w naro
dzie. Ubolewać zaiste należy, że prestara jagiel
lońska wszechnica wyrzekła Bię przodownictwa 
w dziele cywilizacyi polskiej, ze ei co wieść ma
ją naród pod hasłem sckm ia est połenłia, skła
dają swą wiedzę nie na ołtarzu nat udowego do
bra, lecz przynoszą ją w ofierze i agorom galicyj
skiego świata, którzy wzięli w irendę wszelki.

pionej pracy, nie ma między nią koleżeństwa, 
lecz wrogie polityczne obozy, które zapalczywie 
walczą z sob_. już na ławie uniwersyteckiej. — 
Czyż w takich warunkach może być mowa o i- 
stotnym rozwoju umysłowego życia w młodem 
pokoleniu, wychowywanem w ciasnem kole poli
tyki jednego stronnictwa? Ta polityka ubezwla- 
dniła najznakomitsze siły naukowe, stłumiła swo
bodę najwspanialszych nawet umysłów. Jeden 
tylko wydział lekarski wolnym jeBt jeszcze od 
„oliiycznych naleciałości, choć i tu zaraza po
chłonęła już parę ofiar. To też on jeden mło
dzież swoją prawidłowo kształci i wychowuje. 
Ożywił się wprawdzie między młodzieżą ruch 
historyczno-literacki, szkoda jednak, że wciśnięto 
go w ciasne łożysko partyjnych celów. I  w dzie
dzinie badań i obserwacji przyrodniczej objawia 

pewne życie, lecz ono musi przystosowywać 
się do panujących w stronnictwie poglądów. Nie- 
zarisła opinia, siła przekonań i iasnośc poglądu 
nie może się swobodnie objawić. Widzimy też 
częstokroć dziwną mięszaninę darwinisiyczno-so- 
cyologicznych teoryj z teologicznym dogmatyz- 
mim. Skutkiem iegu krakowska szkoła przyrod- 
mczi nie może wywrzeć zbawiennego wpływu 
na rozwój umysłowośoi w Polsce, do ten potę
żny reioru^cyjny wpływ na wszelkie sfery umy
słowego i JMteryaiikego życia zakuto w kajdany 
niewoli ducha. O „królowej nauk“ nie ma oo 
mówić, nie jeBt ouą „królową* ale prawdziwą 
„niewolnicą wszelkich niewolnic". Najsłabszy a-

czykami, kiwającymi głowami za pociągnięciem 
sznurka przez możnych panów, politycznych agi
tatorów i reżyieiów, aloo też olimpijskich powag, 
zawdzięczających swą wziętość nie powadze wie
dzy, lecz powadze temperamentu.

To coSmy powiedzieli nie jest napaścią na do
stojność uniwersytetu, lecz bolesną prawdą, wy
powiedzianą w interesie tej powag: i uuhęta do 
zwycięskiej walki na turnieju polskiej < ywili- 
zacyi.

Nie tracimy też nadziei, że nadejd ie cnwila, 
w której nowe Biły przestaną kryć się w cieniu 
walących się filarów i zaczną aię grupować około 
dzielnych szermierzy swobody myśli, postępu wie
dzy ludzkiej i wszechstronnego cywilizacyjnego 
rozwoju naszego narodu, aicołatanego burzami po
litycznych nieszczęść.

- >- j ec w -

Głos protestu,

.jątkowo tylko zdarza się, aby występowali w cha. 
rakterze pionków pewnego stronnictwa, a tern 

j bardziej zwyczajnych agitatorów politycznych, 
taka rola bowiem ubliża dostojności przottowmetwa 

1 w wielkiem dziele cywilizacyi.
U nas dzieje się wprost przeciwnie. Profesoro

wie naszych wszechnic nie głoszą w życin publi
cznem wielkich idei postępu i prawd umieję
tnych , nie są przodownikami kultury i cywiliza
cyi, lecz dobrowolnie zaprzęgają się do rydwanu 
wstecznictwa, ratowanie upadłych wielkości biorą 
sobie za cel życia i zadanie zawodu. . .  i ostate
cznie stają się sługami rządzącego stronnii U a, 
najgorliwszymi jego agitatorami, redaktorami i 
reporterami jego organów, aranżerami wszelkich 
uroczystości, które owemu Btronnictwu mogą do
dać blasku, uroku i powagi. Taką rolę przyjęli na 
siebie profesorowie wszechnicy w Kadzie państwa 
w Sejmie, w Badach miejskich, na każdem ze
braniu publicznem, a podczas wyborów nawet... 
na ulicy. Są szlachetne wyjątki, dla których rola 
podobna jest wstrętną, większość atoli i to prze
ważna poszła w służbę Btronnictwa, które dla tak

kłamać akcesem do rządzącbgo stronnictwa, a gdy 
takiego kandydata nie ma pod ręką, to się wy
biera tak zwanego technika x — z umiejętności. 
Interes frakcyi politycznej wyżej stawiany nad 
charakter, pracę i naukę otwiera na roścież wro
ta uniwersytetu dla karlich umysłów i ałużal- 
czych dusz.

Polityczna robota pochłania profesorom csły 
czas rozporządzalny. Katedry opróżnione bo ich 
posiadacze robią politykę w W iedniu, wykłady 
zaniedbywane przez pozo t iyoh, bo polityczna 
reżyserya męczy i nuży. Cóż dziwnego, że pro
fesorom' brak czasu dla własnych umiejętnych 
studyów dopełniających? Oóż dziwnego, że na 
katedrach lub przy egzaminach profesorowie za
sypiają ze znużenia? Cóż dziwnego, że słuchacze 
oczekują swego profesora lub patrzeć muszą, jak 
spieszy opuścić salę przed wybiciem godziny, 
bo księżna X. czeka z posiedzeniem pań dobro
czynnych, hr. Y. z posiedzeniem programowem pe
wnej uroczystości, bo znów posiedzenie sekcyi, 
komisyi, klubu i t. d. i t. d ?  Czyż dziwić fiję 
można, że odczytują się skrypta, od dziesięciu lat

Dziennik Polski otrzymał od posła Wojciecha 
hr. D z i e d u s z y c k i e g o  następujące pismo:

J e tu p o l ,  w czerwcu.
Wielmożny Panie Bedaktorsel 

Czytałem w dzienniku WP. spis poetow, któ
rzy z umysłu nie brali udziału przy głosowaniu 
nad sprawą cłi od nafty w Wiedniu i kio dr-y-
tałen pomiędry innymi mojego nazwiska. Proszę 

foU -wch oM asii. Ms w yakre^e nauk praw*y«Łi ludy rzecz eproatowav, umieściwr>y moje ninttBze 
panel wovycc spofecznycn i ekunomic-nych. Ta- p^mo: *
a wpływ proiesorów świeci zupełną nieobecno

ścią. Milczenie w tych dziedzinach smutnym jest 
objawem w społeczeństwie, w którem zmysł e- 
kunomiczpj ń k  nisko stoi, w społeczeństwie, któ
re bronić musi resztek sławy i m ajątku, które 
sypiąc obronne szańce usyppje je bez ładu i 
porządku. Młodzież wychodzi niestety z wydzia
łu prawnego bez podstaw do ocenienia zagad 
nień etycznych, społecznych i ekonomicznych, 
wstrząsających dziś światem całym.

Takie są czynniki, objaśniające nam dlaczego 
między młodzieżą nie może objawić się żywy 
ruch umysłowy. Źródłem naszej niedoli du
chowej jest nieszczęsna polityka krakowskiego 
stronnictwa, które owładnąwszy Jagiellońską 
wszechnicą zduBiło w niej ducha stłumiło gore
jące w niej światło i zaledwie płomyczkowi po
zwala Bię objawiać.

Gdy w dwóch dzielnicach umysłowość polska 
zostaje w niewoli wrogów, w trzeciej, gdzie mo
głaby rozróść się wgbujny kwiat, gdzie zabłysnąć 
może potężnem słońcem, boleśnie zaiste pi- 
trzeć, jak umyałowość nasza marnieje, jak gleba

pismo:
Parlament wiedeński przystąpił do uchwalenia 

taryij cłowej ułożone; pomiędzy rządem anatrya- 
zin  i węgierskim, ' a zapewniającej wysoką i 

sztuczną protekcję cłow^ dla przemysłu prowin- 
cyj zachodnich monaruhi.

Niestety przemysł kraju naszego został przy 
układaniu tej taryfy poświęcony. Przez obniżenie 
cła od melaBsy, będzie koncesya raądu węgier
skiego dla rządu tutejszego zagrożona zupełną 
zagkadą gorzelniom rolniczym, i przez nowy układ 
pozycji, tyczących aię importu snrow j, nafeiane- 
go, narażono naturalny, ale dotąd nierocwąnięty 
nasz przemysł naftowy, na giośnr niebezpieczeń
stwa.

Parlament po części poprawił taryfę co do me- 
lasay, której obniżenie nietyiko dl» galicyjskiego 
rolnictwa byłe groźnem. % orona przemysłu na- 
foianego przypadł9 naturalnie Kołu polskiemu i 
wszyscy prawie członkowie tego Koła, głosowali 
w poczuciu solidarności wszystkich inte esót kra
jowych, za poparciem wniosku mogącego liczyć 
na jednogłośną « przecie także dla Węgier im
ponującą uchwałę Izby.

Lat temu dwieście.
OPOWIEŚĆ

NA TLE DZIEJÓW KROAOYI 

T .  T .  J E Ż  A.

4 (Ci%g dalszy.)

Gdyby Czolnicz wyrazów powyższych nie był 
osłonił powagą bana , starzec byłby się może 
przekonać dał, miękł już bowiem widocznie, gdy 
słyszał wykład poprzedni stanu rzeczy. Na wspo
mnienie jednak bana,  — człowieka, co w mnie
maniu jego nie powinien był dostojeństwa spo
niewieranego przyjmować, — sposępniał. Brwi 
mu się na czole sfałdowały i policzki drżały. 
Wąsy dłonią rozgłndził i odrzekł:

— Nie.... Pora moja przeminęła....
— Przecież to nie słowo twoje ostatnie?....
— Słowo moje ostatnie, oto jakie... — zaczął 

i zamyślił się. Oto jakie... — powtórzył: Nie mię- 
■izun aię do niczego....

Czolnicz giest obydwiema rękami i głową wy
konał.

— Ale, — ciągnął starzec powoli dalej,— ani 
przeszkadzać, ani odradzać nikomu, ani nawet 
rodzonemu wnukowi me mu , nie będę  Z Bo
giem 1... Róbcie, co za dobre i godziwe uznacie: 
jam robił swoje, kiedym młodszy był.... Na sta
rość zaś... widzicie... zapominać o czem ś, co do 
serca przykipiało, to trudno... Zresztą—dodat
nie widzę, coby do czynienia w chwili tej było... 
Turczyn nam pokój daje... nie napada nawet....

— A bracia n jsi po tamtej stronie Sawy i po 
tamtej Btroue Kupy... — wtrącił Czolnicz....

— No tak... to prawda... bracia nasi.... Róbcie 
co i jak się wam zdaje, nie oglądając się na 
mnie....

— Kiedyż boś ty śród nas głowacz... — ode
zwał się któryś.

— Kto tak m yśli, temu uiech się zdaje, żem 
umarł i żeście mnie pochowali... Jam bo napra
wdę umarł, lat temu... ile?... czy nie trzynaście?... 
Lat trzynaście.... Mój Boże!... Wydaje się mi, 
że było to wczora....

Starcowi się za powiekam i zakręciły łzy. Wziął 
stojący przed sobą puhar, haust ófugi pociągnął, 
puhar na stole postawił i wąsy odwrotną stroną 
dłoni rozgładził.

Wymowa Czolnieza, jak się zdaje, nie prze
konała nikogo z obecnych. Racya oporności tej 
była prosta. Polegała ona na tern, że sąsiedzi 
oglądali się nie tyle na to, co stary powie, lecz 
na to , co zrobi. On niejako ręce umywał.

— Przecież — odezwał się Czolnicz,— przecież 
cesarz i król ogłosił w Pozony (w Presburgu) 
ogólne przebaczenie i win wszelakich zapom
nienie....

— Piotr Z rin i, — odrzekł starzec, — poje
chał do Beczą nie inaczej, jak na zaręczenie bez
pieczeństwa dla osoby swojej.... Byłem z nim - 
dodał z uśmiechem, w którym się złośliwość prze
bijała — i w zaręczenie to wierzyłem, tak jak 
wierzę w Boga na niebie i w t o , że w chwili 
tej słońce świeci.... O wierzyłem... westchnął.

— Cóż w ięc: z rękami założonemu czekać 
mamy, aż szwab nadwłada turczyna, albo tur- 
czyn szwaba?....

—  Czekajcie, nie czekajcie . starzec na to — 
dixi ąuod ze strony mojej dicendo erat....

— Chcesz być Achilesem i, jak on, pod na
miotem z żalem i gniewem swoim pozostawać, 
pomimo, że lepiejby ci przystawało być Nesto
rem , zwłaszcza, że tu, niedaleko, znajduje się 
mładicz pewien, któryby ciebie, jak oica słuchał, 
i przy pomocy twojej nie mało zrobić mógł.

Starzec ręką machnął z tym akcentem , który 
oznaczał, ze go to nie obchodzi. Z Iliady za
czerpnięte porównanie nie przekonało go bar

dziej, aniżeli motywowanie racyj za pomocą przed
stawiania stanu rzeczy w momencie bieżącym. 
Sąsiedzi, ludzie poważni, milczeli. Zamilkł ,1 
Czolnicz, — może nowych jakich w głowie szu
kał argumentów, z któremi atoli wystąpić już nio 
mógł, Deszicz bowiem milczenie przerwał, zaga
jając rozmowę o pogodzie i o wpływie dobro
czynnym , jaki ona na zajęcia rolne wywiera.

— Bogu dzięki, — mówi ł , — jeżeli się to 
nie zmi ini ,  to będziemy mieli i zboża, i wina i 
owoców podostatkiem. ..

Z biesiadników jeden poskarżył się na słoóce, 
zbytecznie, według niego, przygaewające.

— P h i!...— odrzekł starzec, głową kiwając.— 
Jakżeś chciał, ażeby słońce nie przygrzewało!.. 
Na toż słońce ono... i na to je  Stwórca na nie
bie zawiesił, ażeby dokoła ziemi krążyło, grzało 
i świei-iło....

— U hm !... odezwał się jeden, — słyszałem, 
że są ludzie, co powiadaj i , iż nie słońce około 
ziemi, ile ziemia około słońca krąży...

— O?... — odezwało aię paru tonem zdzi
wienia.

— Są, Boga mi... — odparł ten , co wiado
mość tę pudał i do starego Deszjcza z zapyta
niem w oczach się zwrócił.

— A t!... — odrzekł siarzeo tonem od nie
chcenia, a zarazem wzgardliwym nieco.

— I  komuż to myśl podobna w głowie Btrze- 
lić m ogła?... — zapytał jeden.

Starzec ramionami wzruszył na znak , że nie 
w ie; Czolnicz odpowiedział:

— Komu ?... komuż, jeżeli nie Polakom, któ
rym się zawsze coś po głowach snuje i którzj 
zawsze inaczej, jak inm myślą.... Je d n e m u  z nk-h 
myśl taka w głowie strzeliła.... Polacy tęgo się 
biją, tęgo piją....

— Walani (wiele warci, w ^ni) ludzie... — 
wtrącił Deszicz,

— Tak, ale nie co dr- myślenia.... Gdy coś 
wymyślą, zawsze coś takiego, jak to, że się zie-

I
mia około słońca obraca. . . .  Możuaż wymyśleć ’ 
głupstwo większe?....

Wyrazy ostatnie wymówił z przyciskiem, przy
kładając sobie palec do czoła.

— Bre, bre... — odezwał się je d e n , głową 
kiwając. Po-wa-ryo-wali.... Wymyślą chyba jesz
cze , że ludzie nie nogam i, ale głowami po zie
mi, chodzą...

Śmiech gruby, ogólny pi»w ie, był na uwagę 
tę odpowiedzią.

— I czegóż ol! nie wymyślą jeszcze!
— U n ich , — zaczął Czolnicz, —  wszystko 

na opak, nie tak, jak u ludzi.... Mienią się res- 
publiką a wybierają Bobie króla; króla mianu
ją  pfinem, a on jeden nie panuje; buntują się 
przeciwko monaisze własnemu, a pomagają mo
narchom cudzym w poskramianiu icłj poddanych; 
uważają się za chrześciański naród , a pomiędzy 
niemi znajduje się taki jeden, co mt przekór p i
smu świętemu powiada, że się ziemia około słoń
ca obraca....

Czolnicz widocznie Polakom nie sprzyjał.
Nie było w tern nic dziwnego. Węgrzy i kro- 

aci mieli do nich pretensyę za przyjście Leopol
dowi I  z pomocą skuteczną i usposobieni byl? 
zwalać na naród cały odpowiedzialność za „głu
pstwou, jakiego się dopuścił jeden onego czło
nek, Kopernik. Drwiąc z Kopernika, drwili z na
rodu polskiego. Czuli się do tego upoważnieni, 
byli to bowiem ludzie św iatli, po łacinie mó
wili, w autorach łacińskich oczytani byli — nie
jeden z nich powiadać m ó g ł: „mój przyjaciel 
Maro", jak powiadał wojski w „Panu Tadeuszu". 
Z tern wszystkiem atoli szanowali waleczność pol
ską, która pod Wiedniem zajaśniała splendorem 
wielkim Sobieski imponował ludziom rycerskim. 
Deszicz powtarzaj od czasa do czasu:

— Waleczny naród....
Dla Sobieskiego, wybaczał im Kopernika. 
Gawędka ciągnęła się Jale.i. Znalazła

wina dolewał, zachęcając do picia i wspierając 
zachętę argumentami nieprzepartemu, wypowiada
nemu po kroacku i po łacinie. Raz mówił o po
trzebie zwilżania gardła, znów o tern , że wino 
serce rozwesela, następnie, że w winie prawda 
spoczywa. Biesiadnicy prosić siebie nie dawali, 
p ili, ale powoli, po trosze, jak przystało na lu
dzi statecznych, z których każdego czekała po
dróż do domu. Na rozmowie czap upływał, —słoń
ce się ku zachodowi chyliło i byłoby może za
szło, zanimby się goście rozjechali, gdyby nie 
Czolnicz, który się odezwał:

— Dobrze n im tu, słodko i miło, ale wynosić 
się już pora....

W chwili te j , jedon z gości, co dotychczas 
milczący był, zagabnął go niespodzianie :

— O jakimeś to mładiczu m ówił!...
O jakim ?... — odparł Czolnicz, nie domy- 
się odfazu, do czego zapytanie zmierza. 
Dlaktóregoby Deszicz Nestorem mógł być?...

— E . . .—odrzekł. Co tam już i mówić o tem!...
Starzec się wmięszał, —  c czemeś zagadał.
Czolnicz wstał. Za przykładem jego poBzh inni

Towarzystwo na czerdak się przeniosło. Na ezer- 
daku zawiązała się na poczekaniu rozmoWL nowa, 
podczas, gdy pacuołkowir ze stajni konie wypro
wadzali. Konie posiodłane rozmaicie, ten nt »po- 
sób turecki, ów na węgierski, jeden jaskrawo, 
z trenzlami i chwrstami. inny ciemno i gładko; 
rozmaitej też były ra sy : tureckiej, bośn.ackiej, 
siedmiogrodzkiej, węgierskiej, niemieckiej nawet. 
Goście jeden po drngitn gospodarza domu że
gnali, który każdemu " osobna srrian put życzył 
i jeden po drugimi za bramą, za gruntu załomem, 
znikali. Najpierwszy odjechał Czolnicz, — spie
szno mu było, — a z nim t en,  co go o mło
dzieńca pytał.

(D c. Tb.)

tery a , co ją podsyciła i przedłużyła.
się ma- 

Gospodare



Fr. 142 n o w a  r e f o r m a : Łrzlów il Czerwca. 1886.

Rząd dzisiejszy oświadcza przy każdej sposo- jego ostatnich dekretów, Polacy tutejsi jakby
bności, te  nie jest rządem prawicy, i te  dla nie
go stronnictwa parlamentarne są rzeczą zupełnie 
obojętną. Dotąd nie dał Koiu polskiemu żadnej 
rękojmi co do tego, te  najważniejsze interesu 
i i  aj o aostauą przezeń uwzględnione. Jedyną na 
dzieją pomyślnego załatwienia parlamentarnego 
spraw naszych, sojusz z innymi klubami prawi
cy, tworzącymi większość parlamentarną, z którą 
kaidy rząd liczyć się musi.

W sprawie cła od nafty, moglibyśmy być pe
wni nietylko poparcia większości parlamentu, ale 
popi u m , ttorego źródłem wspólność przetionań.

Mimo 10, skore rząd zaczął nam stawiać tru 
dności i ckoro widniała jakaś niewyraźna kryzys 
parlamentarna, czy rządowa, o której rzeczywistości 
wąrpić wolno, u.Ląp ło koło i zmusiło swoich so
juszników do tege, aby niechętnie głosowali prze
ciw wniuikum najkorzystniejszym dla naszego 
prz«mysłu i rejowego

Głęboko eolewam na tern, że będąc chwilo
wo po za Wiedniem, zdołałem przybyć do Wie
dnia dopiero w kilka godzin po rozstrzygnięciu 
sprawy w Kole poisz em. Postanowiłem przynaj
mniej nie przyłożyć ręki dc głosowania w izbie 
i z niuyąłu w tern głosowaniu nie brałem u- 
działu.

Sprawa u  wyJaje mi się o tyle smutniejszą, 
śe skoro Koło ustąpiło pod naciskiem rządu, sto
jącego po nad stronnictwami, a zatem neutral
nego w sprawie tak doniosłej i słusznej, i w 
sprawie, w której tak znaczna większość, jeżeli 
nie jednomyślność była w Izbie zapewnioną, przy
szła powaga Kola polskiego została dotkliwie za- 
kwestyonowaną

Musi się wydać każdemu, że Koło nie wierzy 
w to, aby kiedy prawica mogła ująć rz^dy w 
swoje ręce, aby kiedy, czy to ten rząd, czy jaki
kolwiek inny rząd, interesa kraju naszego stawiał 
na równi z iotererami innych prowincyj, i wszy
stkie czynniki polityczne w tej monarchii będą 
tak silnie przekonane, że Keło polskie gotowe 
wszelkie robić ustępslwa, byle tylko dzisiejsza 
sytuacya polityczna nie została zakłócuną, że wszel
kie dalsze usiłowania Koła, poczynione około do
bra krwu, spotkają się z większymi trudnościami 
i że nawet przeprowadzenie rokowań z Węgram, 
w sprawie nafty stanie się tiudniejszem, niżeli 
być powinno.

Wobec tego mniemam, że każdy poseł będą
cy tego zdania, że się nie należy przyjmować 
pewnego złego na to, aby uniknąć możliwej tyl
ko a nie jasnej sytuacyi, powinien to swoje prze
konanie czynem i słowem objawiać. Człowiek do 
zbytku bojaźliwy i uprzejmy nie da sobie nigdy 
w życiu prywatnem rady, a wpływ korporacyi, 
gotowej przyaLć na wszystko, aby uniknąć przy
krości, musi być nadzwyczaj mały. Ci, którzy 
lękliwość wyzyskują, będą ją w oczy wychwalać 
pod niebiosa; dla kraju swojego nie zdoła ona zyskać 
nic, albo bardzo mało. Wtedy tylko zdoła zachować 
swoją powagę mimo swojego ustępstwa, jeżeli 
zachowanie się kraju i poważnej mniejszości po- 
słćw przekonają rz d o tern, że ustępstwa Koła 
mogą mieć swoją granicę, i że kraj nasz niedłu
go już zezwoli ua politykę, o której niechętni 
mogn twierdzić z pozorami słuszności, że jej je 
dynyu celem utrzymanie dzisiejszego rządu, 
enoćby okupiono najdotkliwo^ą dla. kroju eskodą.

Proszę przyjąć wyrw/., głębokiego poważania 
Wojciech BziemMĘ/mt.

zelektryzowani policzkiem, danym narodowi, zer
wali się z uśpienia, obejrzeli do koła i postano 
wili przez zjednoczenie się utworzyć siłę powa 
ż n ą , któraby potrafiła stanąć w ich obronie 
obronie naiodu.

Dobre chęci jednak same nie wystarczą, gdyż 
do ich wykonania potrzebne są energia, praca 
kapitał. Istniejący od lat sześciu Związek Narodo 
wy Polski, który prawie dogorywał, obrano za 
punkt ciężkości dla tej zjednoczonej siły i w po 
rozumieniu się z tą organizacyą, utworzono w 
Nowym-Yorku „ K o m i t e t  C e n t r a l n y  Do  
b r o c z y n n o ś c i “ w celu zaopiekowania się wy
gnańcami, przybywającemi z pod zaboru pruskie
go. Na czele komitetu stanęli dr. W. Ż o ł n  o w
aki ,  Erazm J. J e r z m a n o w s k i ,  Karol Ch ł a 
p o w s k i ,  dr. L e w a n d o w s k i ,  generał W 
K r z y ż a n o w s k i  i Ignacy P a w ł o w s k i .

P. Jerzmanowski nie znajdując w komitecie 
samym dostatecznego pola do pracy dla dobra 
całego ogółu rodaków, i sprawy narodowej, po 
wołał prezesów wszystkich Towarzystw i po 
wspólnej naradzie obrany na wodza i kierowa: 
ka wszystkiemi sprawami polskiemi w Ameryce 
wynajął własnym kosztem oddzielny dom przy 
ulicy 30 pod Nr. 228 i oddał go pod nazwą „Do 
mu polskiego1* na użytek rodaków.

W domu tym mieszczą się biura „Komitetu 
centraluegu i dobroczynności" i „Komitetu Orga 
nizacyi Towarzystw", oraz lokal KluDu polskie
go" i biblioteka; są też rezerwowane jaszcze lo 
kalb na bezpłatną leeznicę i t. p. Od chwili, gdy 
wziął ster praw narodowych w rękę p. Jerzma 
nowski nie tylko należycie wywiązał cię z dobro
wolnie na siebie przyjętych obowiązków, ale prze. 
ścignął nawet oczekiwania. Tak zręcznie zabiał 
się do pracy, że rozoudził we wszystkich roda
kach nowege ducha i nową chęć do pracy. Pra
wda,  że łatwo mu wszystko przeprowadzić, co 
tylko zechce, gdyż rozporządzając zuacznym ma 
jątkicm , ma środki ku tem u, aby każdą myśl 
swą w czyn wprowadzić, co jednak nie zmniej 
sza bynajmniej jego zasług, przy tak wielkiej pra
cy dla rodaków i dla sprawy narodowej.

Ogół uwzględnił tę pracę, a wadząc niezaprze 
czony patryoiyzm i uczciwość dążeń p. Jerzma
nowskiego, poddał mu się w zupełności i z ca- 
łem zaufaniem. Wszystkie Towarzystwa bez na
ruszenia własnego wewnętrznego UBtroju łączą się
do wspólnej pracy, aby stworzyć jeduę wielką

Z wychodźtwa.

rodzinę i nadać jej właściwe warunki bytu.
Erazm J. J e r z m a n o w s k i ,  który jest duazą 

tej organizacyj, urodzony w Domanikowie, w po
wiecie postyńskim, w województwie mazowieckiem 
jest synowcem b. pułkownika b. wojsk polskich, 
a najbliższym krewnym generała Jerzmanowskie
go, który do ostatniej chwili towarzyszył Napo
leonowi I  na wyspie św. Heleny. Na odgłos po
wstania w rouu 1863 w dziecinnym prawie wie 
ku pospieszył w szeregi bojowników, gdzie od 
znaczał się energią, męstwem i posłuszeństwem. 
Po ukończeniu powstania był internowany w Oło
muńcu, a po uwolnieniu pojechał do Paryża, gdzie 
za szczególną protekcyą ówczesnego dworu ukoń- j 
czyż politechnikę i szkołę artyleryi i min w Metz. 
Przybywszy dc' Nowego Yorku niebawem zajął 
znaczne stanowisko w świeeie finansowym, a obe. 
en.# jost wice prezesom jednego z lajpierwezytn 
Tow .rzyetw oświetlenia gazowego (Eąuitable Gas 
Light C°). Posiada znaczny majątek i rozgałę
zione stosunki, któremi, jak widzimy obecnie, po
sługuje się dla ulżenia losu ziomkom.

W połowie bieżącego miesiąca wyjeżdża do 
Europy, gdzie przez letnie miesiące zabawi, a 
,a rzyma się przez krótki czas w Krakowie, do

kąd na czas swego pobytu sprowadzi rodzinę

na pokrycie konsumcyi krajow ej, gdy przy naj
lepszej chęci 'rodukeya surowicy potrzebie za
dośćuczynić nie jest w stanie.

Te to przyczyny spowodowały rząd do zapro
ponowania wysokiej Izbie w porozumieniu z rzą
dem węgierskim cła stałego. Proszę przyjąć za
pewnienie, że nie mało to kosztowało trudu, że 
owszem dużo poświęcono czasu studyom , poró
wnaniom i dyskusyom i że wielu posiedzeń obu 
rządów i .ch reprezentantów było potrzeba, za
nim, pomimo wielu przeszkód, na to się zg -Izo-_ 
no. A żadnemu rządowi, ani węgierskieu s/;■ ieem9 p jta  szanowuy poseł

po prostu odłączyć od rządu, może to słuszne 
według zasad strategii: wielcy wodzowie starają 
się rozdz elić armię nieprzyjacielską, aby późuiej 
każdą część osobno pobić. Łatwiej to, niż kieay 
nieprzyjaciel się broni w zwartym szeregu. Ale 
w tym razie próba się nie uda; co rząd powie
dział, było jasno i otwarcie wypowiedzianem. — 
Imieniem •<*łego ministerstwa, a zatem na mocy 
uchwały całesz:. rządu ?! 
m syi cłowej. Ani mi z;-..:
zić komukolwiek. Dlaczego

padku, gdy — jak to już nadmienił kor^ ją^ j
rządowy — spusób prowadzenia śledztwa Git 
wystarczający. Według wyniku ek sp o rty ^  świa
dectw i śledztw, które ministerstwo skarbi, mia
ło do dyspozyeyi — a innych sie trzymać nie 
m°g§ — podobny rozbiór chemiczny dla te
chniki celnej jest nitpraktjcżuy.

Niemożność od&rycia czynu bezprawnego,
cm deklaracyę w k i i skutkiem itiórąj k a - nie zostaje wymierzoną, jest

myśl przyszło gro niekaralnością. O tern zresztą dużo możnaby

Wychodzący w Paryżu K ur jer Polski pisze:
Ueicmniił Polski zamieścił następującą wiado ' l Królestwa, 

mość, datowaną z Londynu 31 maja: . I My tutaj zamieszkali w Ameryee posyłamy
„Polacy przebywający z powodu udziałn w po-[przez niego zapewnienie, że zawsze do ofiar go- 

wstaniu 1863 roku na emigracyi we Francy:' i towi jesteśmy, byleby tylko praca nasza przynio- 
Anglii, wniośli w miesiącu kwietniu r b do car„ nła korzyść dla wspólnej naszej Ojczyzny i choć 
zbiorową petyoyę o udzielenie bezwzględnej amne- w małej cząstce przyczyniła się do jej przyszło- 
styi i pozwolenie powrotu do kraju. Na prośbę śei. Serca nasze nie wyziębły i niezmienną dla
tę otrzymali oni od ministerstwa spraw wewnętrz 
n y h  odpowiedź, że każdy proszący o amnestyę

Polski pałają miłością.
W czasie nieobecności p. Jerzmanowskiego od-

wiuien wnieść osobno przez poselstwa w Londy- będzie się w BayCity w Sianie Michigan sejm 
nie i w Paryżu podanie, które w miarę popar- delegatów wszystkich polskich Tuwarzystw w Sta- 
citf przez imbasadę rosyjską, uwzględnionem zo -, nacłi Zjednoczonych, należących do wzmiankowa- 
su n ie" . [nej organizacji Związku Narodowego. Przy za-

Z tego możnaby wnieść, że cała emigracya poi- mknięciu korespondencyi dowiaduję się, że orga- 
ska z roku 1863 prosiła cara o amneatyę. ‘ nizacye Pohfcie Nowego-Yorku, Brooklyna i Jer-

Tuk nie jest. [ sey-Oity zamierzają pana Jerzmanowskiego odpro-
Ani w Anglii, ani we Franeyi, emigracya z r. wadzić na statek in corpore.

1863 amnestyi nie żądała. !
Być może, iż kilku tułaczów, w tajemnicy przed 

innymi, pochyliło swe czoło przed carem, zano- '
BZąc doń błagaluą o powrót prośbę, —  lecz nie j
była to prośba emigiacyi, nie miała charakteru 
ogólnego

D sw nm i Polski dał się użyć za narzędzie no
wej intrydze i przedstawia emigrantów z r. 1863

Mowa ministra Dunajewskiego
w sprawie cła od nafty.

(Dokońezenie.)
Tych rafineryj rząd ignorować nie może. W da-

ja*o grzeszników, błagających cara o przebaczę-' uym tu wypadku, gdy chodzi o jeden obwód cło- 
nie i z pogardą przez tegoż cara odepchniętych. \ wy, w którym istnieją dwa rządy, łatwo pojąć i 

Pomiędzy emigrację wśliznęło się nie mało zrozumieć, że każdy rząd tych chroni, którzy mu 
nieprzyjaznych n szemu narodowi ludzi. [ niejako bliżsi by li, a z tego wynikł kompromis,

Aezkclwiea zań car niewolę spotęgował i m a-, przedłożony wys. Izbie, 
szyną samodzierżstwa wyciska z ludzkiej natury ] T u , w tej wys. Izbie i za pomocą innych 
swoich poddanych nawet instynkta wolności, za- wpływów, rzadko kwestyę jaką, a ileż to apraw 
mięci aj ąc ich jednocześnie na bezdusznych i po- wyniesiono daleko po nad ich znaczenie — z ta- 
dłyeh niewolników — agenci jego przecież za gra-j ką zręcznością i z taką miseen scene zdołano 
nicą, działają rewolucyjnie i podburzają ludy prze-, podnieść du godności wielkiej sprawy państwowej, 
ciwko rządom mniej srogim, niż rząd m oskiewski.'jak się to stało ze sprawą niniejszą. Prawda, że

Liczba działaczy moskiewskich i pruskich za 
granicą, we wszystkich krajach, pomiędzy różny
mi narodami, jest obecnie tak ogromna, że mo
żnaby z nich legion utworzyć. Oni to pisują ko
respondencje o faktach przez siebie zmyślonych, 
oni to rozszerzają wiadomości o nisistniejących 
rozruchach chłopskich w Galicji zachodniej i o 
prośbie zbiorowej emigrantów z roku 1863, bła
gającej o amnestyę."

iKpdcyaijpj Retom f.
N e w -  Y o r k .  8 cie-wca.

Jeżeli dekreta banicyjne z całym prześladow
czym systemem Bismarka wywołały w kraju taki 
ruch, jak tu u na» na dalekiem wycbodźtwie, to 
należałoby chyba Bismarka uznać prawdziwym 
patryutą polskim, posądzając go, że umyślnie wy
wołał te prześladowania dla dania Polakom im
pulsu do nowych usiłowań i ściślejszej łączności
w obronie i podtrzymywaniu narodowości.

Rzeczywiście bowiem od chwili ukazania się ' zboża w Austro-Węgrzech najzupełniej wystarcza

to kweslya ważna, ale ja sąazę, że nie należy 
zapominać o tern, że oprócz tych panów, którzy 
produkują surowicę i którzy surowicę czy to kra
jow ą, czy też zagraniczną raUnują, w Austro- 
W\ e n  ech istnieją także ludzie, którzj rafinowaną 
naftę kupować i płacić muszą. Jest to właśnie 
trzeci czynnik równie ważny, którego obyba rząd 
nie mógł ignorować, a którego interes uwzględnił 
według możności i słuszności.

Jeżeli się ktoś opiera na stanowisku ceł opie
kuńczych, a zaproponowane przez rząd cło w 
wysokości 1 złr. 42 et. uważa za niedostateczne, 
ponieważ jak powiedział szanowny sprawozdawca 
mniejszości, tyle tysięcy ludzi w Galicyi zajmuje 
się produkcją nafty, to proszę uwzględnić, ile 
to tysięcy ludzi zajmuje się uprawą pszenicy i 
żyta. A jeżeli wtedy zechcemy obliczyć koszta 
produkcji zboża równie dokładnie jak tu liczyli
śmy koszta produkcyi, to jako norma cła opiekuń
czego, potrzebnego dla znoża wypadnie znacznie 
więcej niżeli 3 złr., jeżeli cło od surowicy nafto
wej w wysokości 1 złr. 42 ct. jest za niskie. 
A proszę przy tern nie zapominać, że produkcja

austryackiemu, nie brakło ani prawdziwego prze 
świadczenia o słuszności zajmowanego stanowi
ska, ani też siły argumentów, podnoszę to wy
raźnie, ponieważ słyszałem tu twierdzen.a prze
ciwne, wypływające z zupełnej nieznajomości 
stosunku, istniejącego pomiędzy obu rządam i; 
czem zresztą nie ubliżam nikomu, gdy panowie 
nie mogą znać przebiegu rokowań. Brakło tylko 
tego, co tu oznaczono mianem energii — inaczej 
też być nie mogło. Argumentami walczyć trzeba, 
każdy się trzymał swego zapatrywania; gdy zaś 
strona przeciwna przytoczyła argnmenta lepsze, 
a rządowi, czy to austryackiemu, czy węgierskie
mu, udało się przekonać przeciwnika, to nie na
leży tego nazwać powolnością, jest to raczej na 
turalny skutek dyskusji spokojnej i przedmioto
wej.

Najlepszym duwodem na to , iż rzecz tak się 
m«ała, jest, iż panom przypomnieć mogę dysku
s je  obu parlamentów, peszteńskiego i tutejszego, 
w r. 1878. Te same zarzuty, tylko w innych 
Mowach, które czyniono w naBzym parlamencie 
ówczesnemu rządowi, robiła opozycja węgierska 
rządowi swojemu, tak , iż nieuprzedzonemu słu
chaczowi lub czytelnikowi rzeczywiście czasem 
nasunąć się mogła grzeszna myśl: ei panowie 
się umówili. Proszę przeczytać piękną i długą 
mowę przywódcy opozycyi węgierskiej, którą w 
ostatnich dniach podczas ogólnej dyskusyi nad 
taryfą cłową wypowiedział w parlamencie węgier
skim. Rządowi węgierskiemu stanowczo zarzucono, 
iż cała taryfa cłowa, przedłożona przez rząd, wy
łącznie jest zastosowana do naszych specyalnych 
interesów.

Mnie się zdaje, Mości Panowie! że dwa twier
dzenia, tak ze sobą sprzeczne, chociaż wypowie
dziane w najlepszej wierze, częściowo się znoszą; 
edno i drucie przecież prawdą być nie może.

Pozwolę sobie jeszcze kilku słowami powrócić 
do wywodów wczorajszych szanownego sprawo- 
zd wcy mniejszości. Na słowa wypowiedziane tu 
dziś nie odpowiadam, odpowiedniej na nie repli 
ki nie mogę pugudzić ze swojemi pojęciami 
środkach parlamentarnych, jakicn używać należy 
dlatego wolę milczeć, a milczenie moje wolno 
tłumaczyć, jak się komu podoba.

Cu się tyczy posła Suessa, to niech mi łaska' 
wie wybaczy, słuchałem go według moznośoi — 
według możności powiadam, bc istnieje tu nie
stety zwyczaj — jak to i w tej chwili ma mibj' 
sce — że panowie natychmiast tworzą parawan 
około mówcy, tak, iż słuchacz jioco oddalony, 
nie może dosłyszeć każdego wyrazu, a jeżeli się 
wtedy wypowie z niecierpliwości słowo jakie, to 
żaden człowie - przyzwoity nie będzie odnosi' 
tego z a m  do jsowcy — ale dajmy temu pokój.

’ Otóż, gdy sjprawyiJhrwi^ mniejśzości wczoraj 
mówił, przypomniało mi się pewne porównanie 
popełniam na niem plagiat ale1 otwarcie do tego 
się przyznaję. Szan. poseł ten o mowie jednego 
z członków dawniejszego rządu powiedział tu po
między innem i, że mowa ta przypomina kwiaty, 
przytwierdzone na drucie. Naturalnie rozumiem 
to tak, iż piękne te kwiaty niedługo trwają 
przez noc może zwiędną. Mowę posła Suessa 
chciałem czytać, ponieważ nie dosłyszałem wszy
stkiego; posyłałem tedy raz, dwa, trzy, eztery 
razy do drukarni skarbowej, która się znajduje 
bezpośrednio pod mojemi rządami — ale mowy 
otrzymać nie m ogłem , ponieważ korektura ma
nuskryptu jakoby jeszcze nie była ukończona; tak 
mt powiedziano — może to nie prawda. To my 
ślałem tedy, że może te kwiaty już zwiędły. —
Z tego jednakże, eo wyczytałem z własnych za 
pisków, pozwalam sobie niektóre punkta podnieśó.

Samo się przez się rozumie, że szanowny poseł 
wniosek swój postawił w najlojalniejszej myśli, a 
sądzę, że nie potrzeb! powtarzać, iż nikomu na 
myśl nie przyjdzie wątpić o tem. Nie zupełnie 
jest mi jednakże zrozumiały sposób uzasadnienia 
wniosku. Szanowny poseł w komi»yi cłowej — o 
czem zapewne nie zapomniał — w sposób poli
tyczny, mógłbym prawie powiedzieć tragiczny, 
odwołał się do wszystkich najpiękiiejszych idea 
łów, aby wniosek zalecić większości komisji cło 
wej: odwołał się do moralności, etyki, sprawie
dliwości, prawa itd. Wczoraj chwycił się metody 
inuej, wprost przeciwnej, ale nie powiem nieuza
sadnionej. Wćzori j apelował, niebezskutecznie, do 
wesołości Izby, aby znow polemizować przeciwko 
mojej osobie, co wolno każdemu, w sposób zu
pełnie przyzwoity.

Przedew8zy8tkiem tedy, gdy bez względu na 
to, że objekeye wypowiedziane są w formie pa 
tetycznej lub dowcipkującej, zawsze się jest upra
wnionym i niejako zobowiązanym badać ich treść, 
pozwolę sobie nadmienić niejedno przeciwko tym 
wywodom.

Szanowny sprawozdawca mniejszości, przy u 
zasadnieniu wniosku swego, poi iędzy innemi 
powiedział: „gwałtem z kwestyi ekonomicznej 
zrobiono kwestyę polityczną". Zdaje mi się, że 
te słowa w mowie jego się znajdują, przynaj
mniej tak je sobie zauotowałem. „Ale minister 
skarbu zagroził, nie, jaK san powiedział, rozwią
zaniem Izby lecz dymisyą. ale i dymisji nie za
powiedział jeszcze jako taktu dokonanego." Taka 
była treść słów — „to dobrze, jest to niejako 
pociechą, na przyszłość nie weźmiemy tego na 
seryo." A przechodząc następnie do innej objek- 
cyi, pow ed, ał szanowny poseł: „to jeszcze by
łoby najmniejsze, że minister skarbu sam się o- 
śmieszył." Alo następnie znów wytaczają się cięż
kie działa momentu etycznego.

Doprawdy nie wiem, jak się to dzieje, może 
juki przyszły dziejopis cjwhizacyi powszechnej 
zagadkę tę rozwiąże — ale od kilku lat spostrze
gam, iż ktoś powie coś nieprawdziwego, nastę
pnie drukuje się to, później się powtarza, ktoś 
na to odpowie, prostuje, ale strona przeciwna za
wsze pozostaje przy swojem twierdzeniu. W tym 
razie powiedziano: minister skarbu groził. Kon
statuje fakt, który zapewne także się znajdzie w 
protokole komisyi cłowe'. Nie uchodzi to prze
cież, aby ministra skarbu w podobnej kwestyi

r> ma być obrtAają- 
idybym chciał po-

Jobuą glcźbą osiągnąć cel pew en, su/bym  za 
grożeniem czegoś złego — t grozb. przecież za
wsze coś złego Mipówradać j  jwinna — chciał 
kogoś skłonić do z. 'auy postępowania swego,— 
to byłoby niewątpiiw o ibrazą Ależ JE. mówca 
pierwszy sam powiedział: prosimy o rozwiązanie 
Izby. Nie było to . ( m groźbą przeciwko lewi
cy, a jednakże lewic i właśnie} ciągle się na to 
uskarża, ze minister karbu groził.

Fakt jest ten: Rząd wniosku posła dr. Suessa 
przyjąć nie może. Powody tego starałem się 
przedstawić w komisyi i tu je ozbierano. Można 
zaprzeczyć trafności tej argumentacji, albo jej 
przyznać słuszność — to wolno każdemu. Ale 
jeżeli rząd w kwestyi ważnej — a jestto jedna 
z najważniejszych kweatyj wewnętrznych w Au- 
stre Węgrzech — wypowiada przekonanie, słu
szne czy niesłuszne, że wniosku tego przyjąć nie 
może, wtedy tylko następujące skutki nastąpić 
mogą: albo w ministerstwie nastąpi zmuna, albo 
w Izbie, albo w jednem i drugiej. Gdy się wy
ciąga konsekweneye faktu pewnego, to przecież 
nikomu się nie grozi. Wypowiada się tylko za
patrywanie swoje na sprawę — a to nawet jest 
obowiązkiem rządu. Jeżeli szanowny poseł, który 
jest znakomitym badaczem przyrody, co mu każ
dy przyzna, będzie się starał przekonać człowie
ka jakiego nieucywilizowanego, aby się nie cze
piał pewnego drutu, ponieważ siła elektryczna 
prowadzona przez drut ten może go ranić lub 
zabić, to nikt nie powie: profesor Suess grozi te 
mu człowiekowi, lecz powie, że uprzytomnia mu 
możliwe skutki jego zachowania się. Tak też czy 
nią doktorzy, a gdy doktor pacyentowi, nie za 
chowującemu dyety, powie: mój panie! jeżeli tak 
dalej pójdzie, umrzesz! to przecież nikt uie powie, 
ze doktor grozi (wesołość na prawicy)

Jest to rzeczywisty przebieg rzeczy i kładę 
przycisk na to, chociaż nie mam nadziei, iżbym 
zdołał sprostować rozgłaszaną uporczywie w ten 
sposób pogłoskę. Nie można ciągle walczyć ze 
wszystkiemi pogłoskami. Przepraszam szanownego 
posła — w toku muwy zapomina się o nieje- 
dnem — on powiedział: „Minister skarbu mówił 
także o dymisyi i dodał, że podanie się do dy- 
misyi, jeszcze nie zawsze znaczy to samo co d j- 
misya.

Otóż jest to zasadą wypowiedzianą już w sta
rej ordynacji sądowej, której ziesztą nie podzi
wiam, przynajmniej w zastosowaniu do dzisiej
szych stosunków, że korzystając z zeznania świad
ka, należy uwzględnić całe zeznanie, a nietylko 
pewną część tegoż. Ja  tedy — proszę zajrzeć do 
stenograficznych zapisków — w zasto&uwaniu do 
uwagi Jego I tsceleneyi drugiego pana zastępcy 
prezesa Izby, posiedziałem, iż on wie z własne
go doświadczenia, że nie każde podanie się do 
dymisyi pociąga za sobą rzeczywiście dym isję.— 
Taki był związek właściwy; nie mówiłem o so
bie, a proszę to przyjąć na seryu, jeżeli stanow
czo to twierdzę. Jest to zresztą prośbą, której 
spełnienie pozostawia się łaskawemu uznaniu wo- 
azeniu.

Następnie przeszedł poseł Suess w mowie swo
jej od śmieszności, na jaką miałem się jakoby 
narazić, do moralności.

Go się tyczy śmieszności jest to oczywiście 
kwestya gustu. W walce parlamentarnej zupełnie 
to rzecz naturalna: Każdemu z nas zapatrywania 
przeciwnika wydają się nieuzasndnionemi, niepra 
wdziwemi lub nareszcie śmiesznymi. Jest to kwe
stya zapatrywania i gustu, przeciwko czemu tru
dno coś powiedzieć. Ale zarzut ten śmieszności 
z wdzięcznością nawet przyjmę i chętnie się na 
nią wystawię, jeżeli mi się tylko uda śmiesznemi 
wywodami memi przyczynić się do odrzucenia 
wniosku posła Suessa. W interesie dojścia do 
skutku taryfy cłowej bardzoby to było korzy- 
stnem.

Co się tyczy moralności, to jednakże winienem 
uczynić pewne sprostowanie. W komisyi cłowej, 
gdzie jak się późuiej o tem dowiedziałem, był 
także stenograf, odnośnego protokołu stenografo
wanego jednakże nie mam pod ręką, jak sobie 
to przypominam bardzo dokładnie, wyraziłem się 
w tyai sensie: Jeżeli się mówi o moralności i 
irawie, to w sprawie ceł i opłat skarbowych 
dziś może być nieprawnew, co jutro będzie upra- 
wnionem i przeciwnie. Wszak dziś było cięż- 
ciern przekroczeniem cłowem, gdyby który z pa
nów bez pozwolenia władzy sprowadził sobie cy
g a n  zagraniczne. Gdybyśmy byli w szczęśliwem 
lołoźeniu — niestety tak nie jest — zniesienia 
wszystkich monopolów, to jntro mogłoby to być 
czynem zupełuie uprawnionym. Wyjaśnienie tego 
dał sam szanowny poseł a wiadomo to tu każdemu, 
że przekroczeń ustaw cłowych nikt nie sądzi z 
tego samego punktu widzenia, co np. kradzieży, 
morderstwa lub rabunku, za które każdy jest ka
rygodnym, bez względu na istniejące prawa. — 
Wie o tem każdy Czyż szanowny poseł sądzi, 
że mu się uda mówić tu w Izbie godzinami i po 
wiedzieć coś, czegoby nie wiedział każdy? Wszy 
scy powołują się w argumentach swoich na 
sady, które zna każdy; to łatwo zrozumieć.

Moralność tedy na szwank wystawioną nie bę
dzie, jeżeli ustawa pozwoli na dowóz podobnych 
olejów za jakąkolwiek opłatą cła. Teraz powiada- 

i panowie, że obecna ustawa na to nie pozwa- 
a. Nul/ judice lis est. Ja szan. ezłookoni komi

syi cło w ii za pośrednictwem komisarzy rządo
wych wykazałem możliwość rozmaitego tłuma
czenia odnośnego artykułu. Nie powiedziałem, 
iżby la lub owa interpretacja była jedynie słusz
ną. Ale proszę nie zapominać], że ja nie jestem 
jedynym uprawnionym do interpretowania usta
wy niniejszej i że tam, gdzie istnieje wątpliwość, 
nie można stanowczo twierdzić: to jest niepraw
ne, to jest defraudacją. Dalej Bądziłem, iż w ko
misyi rzeczywiście mówi się poufnie, powiedzia
łem tedy: gdyby tylko ludzi tych można złapać, 
niewątpliwie uległyby karze wszelkie przekrocze
nia ustawj cłowej i ustawy o należytnściach skar
bowych. Ale właśnie w tem zachodzi trudność, 
nie zawsze się to u d Je , mianowicie w tym wy-

bo  wić. Co jednakże szanowny poaeł dalej powie
dział, to przekracza granicę, której on zwykle 

t„ym a. Związku logicznego pomiędzy trudno- 
’ią odkrycia przemytnika, defraudanta, a urzęd

nikiem celnym, do którego szanowny poseł ape
luje, wzywając go, aby nie brał w obronę nieu
czciwej fasyi z tej przyczyny, że może jutro zmie
ni się podatek dochodowy — ja dopatrzeć się 
nie mogę. Według mego zdania związKu takiego 
też nie ma.

Są wprawdzie osoby, zobowiązane do opłaca
nia podatku dochodowego — gdyby szanowny 
poseł zrobił mi przyjemność oawidzenia mnie, 
pokazałbym mu nazwiska, przy których powie
działby mi: to okropne, to nieprawda! — d e  ja 
mam na piśmie, jaką fasyę osoby te zrobiły — 
otóż powiadam, są osoby, u Których urzędnik po- 
jatko wy nie ma sposobu ścisł?go przeprowadze
nia przepisu ustaw. Tam, gdzie się kończy wła
dza, yizie środki się wyczerpują, ustaw i przy 
najlepszej < jęci zastosowcó nie można.

Sz:v wł poseł wypowiedział dalej, może nie 
zupełnie rozmyślnie, ale w każdym razie i nie 
uozmyślnie następujące słowa: „Cóż sobie pomy
śli urzędnik podatkowy, jeżeli w najwyższej in- 
stancyi wygłasza się takie lekkie zasady?" Prze
ciwko takiemu orzeczeniu zaprotestować winie- 
nem; me jest to zasadą lekką, jeżeli ja powia
dam, że nio mam środka odkrycia przemytnic
twa albo ukarania tej lub owej defraudacy:, lub 
przekroczenia ustaw. W dalszym ciągu mowy 
swojej przyloezył szanowny poseł ustęp z moje
go przemówienia w dyskusyi ogólnej i powiedział, 
że to jest obrazą 1 to ebrazą nie prowokowaną. 
Otóż szanownemu posłowi na to po prostu od
powiedzieć muszę, że zamiaru obrażania nie mia
łem, nie mam i mieć nie będę. Często niestety 
znajduję się w konieczności bronienia się prze
ciwko obrazom, ale sam nie mam zwyczaju o- 
brażać.

Gdy jednakie w mowie improwizowanej — 
przyznaję, że ustęp odnośny uie jest odpowied
nio stylizowany — przemawiając w języku, któ
ry nie jbst ojczystym językiem mowc^, mimowoli 
da się przyczynę do podobnego przypuszczenia, 
to nie będę się wdawał w Daciągane interpreta- 
cye i tłumaczenia. Nie. Jeżeli szanowny poseł 
ma przyczynę dopatrzenia się obrazy w tym u- 
stępie, natenczas poprostu go cofam. Taki mam 
zwyczaj, gdy nie mam zamiaru obrażenia. Na 
pociechę mogę jednakże powiedzieć szanownemu 
mówcy, że w zarzucie, jakoby minister skarbu 
bronił zasad lekkicn, także mieści się obraza. 
Niech się tedy te nawzajem zniosą, a z tej przy
czyny nieeh nie będzie nieprzyjaźai. (Wesołość 
na prawicy).

Wysoka ,ba teraz ma wybór przyjęcia wnio
sku posła Suessa, wniosku komisyi li&b też wnio
sku rządowego.

Co się tyczy wniosku pc =łs Suessa, wskaza
łem już na to , że rząd wniosku tego po prosto 
przyjąć nio może i że to narazi na niebezpie
czeństwo dojście do skutku ustawy całej.

Co się tyczj wniosku komisyi, zwróciłem już 
korni jyi u wagę na to, że wniusek ten nic różni się 
zasadniczo od projektu rządowego; różnica pole
ga tylko na wysokości cytry żądanej ochrony. 
Otóż rząd i dziś jeszcze jest zdania, że cło przy
jęte w ugodzie z królewskim rządem węgierskim 
w wysokości ) złr. 42 ct. wysokiej Izbie zaleeić 
może jako ochronę wprawdzie niezbytecznie wy
soką, ale jednak dostateczną. Rząd oczywiście — 
per parenthesim to nadmieoió nuuszę — nie mo
że stanąć na stanowisku prohibicji. Są wpraw
dzie tendeneye — nie w tej wys. Izbie, pragną
ce wykluczenia dowozu nafty kaukazkiej. Ale 
rząd jest zdania, że jego propozycya doatateczną 
daje ochronę.

Gdyby wysoka Izba miała przyjąć wniosek ko
misyi, natenczas mam obowiązek zwrócić uwc^ę 
na to, że rząd oczywiście P 'e omieszka zakomu 
nikować królewskiemu rządowi węgierskiemu u- 
cliwały wys. Izby, jako i wszystkich motywów, 
które w interesie tej uchwały tu i w komisyi 
przytoczono. Gdy jednakże rząd węgierski a na
reszcie, jak sądzę i austryacki, taryfę cłową u- 
ważać musi jako całość, z której u ie można 
wyrw»ć dowolnie jakiejś pozycyi, abj nad tą na 
nowo rozpocząć pertraktacje, więc w razie takiej 
uchwały wysokiej Izby oczywiście potrzeba bę 
dzie dłuższych rokowań. Spodziewa, się należy, 
a mogę to powiedzieć na pewno, żc wtedy i Wę
grzy domagać się będą obniżenia ceł innych, 
Ltóre uważaj* za koncesję z swojej strony. Nie 
jestem oczywiście w stanie powiedzieć już dziś, jaki 
będzie ostateczny rezultat tych rokowań, dlatego też, 
abstrahując tymczasowo od wniosku posła Suessa, 
następującą wysokiej Izbie stawiam alternatywę: 
Jeżeli wysoka Izba jest zdania, które podziela 
także rząd Jego Cesarskiej Mości, że wprowadze
nie w życie, o ile możności jak najprędzej, ni
niejszej ustawy cłowej ze względu na interesa e- 
konomiczne, o które tu chodzi, piluą jest potrze
bą, w takim razie proszę o prz-jęcie projektu 
rządowego. Jeżeli wysoka Izba na to nie przy
stanie i przyjmie wniosek komisyi cłowej, na
tenczas oczy wiócie dłuższego potrzeba będz ie cza 
su, aby może dopiero w jesieni do ostatecznego 
dojść lezultatu.

Mowa posła Edwarda Suessa
w sprawie cła od nafty.

Co do cła od zufty stoją dzisiai rzeczy tak, 
że dowóz rosyjakhgo tak zwanego surowca co-az 
wzrasta, dowóz rafinady i tak zwanego amery
kańskiego surowca coraz się zmniejsza, że do
chód z cła coraz jest mniejszy, podczae gdy obaj 
minist.owie Bkarbu, każdy dla siebie, stara się z 
podatau kousumcyjnego jak najwięcej dla swej 
połowy monarchii uzyskać. Skutkiem tego jest, 
że ministrowie nie mogą spostrzegać przemytni
ctwa, ponieważ w przeciwnym razie ubywa im 
podatek konsumcyjny, a dalszem następstwem 
jest| że reprezentanci rządu muszą mówić te ni
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dtrzeczności, któieśmy dzisiaj z icli ust słyszeli 
,łość po lewicy,

Mojem zdaniem jest rzeczą zupełnie zbyteczną 
mówić o wartości lub braku wartości chumicz- 
nych rozbiorów i twierdzić, ie fakt defraudacji 
cło w tg nie da się stwierdzić. Rafinerzy Łoś >em 
sami przyznają dowóz sztucznego oleju ziemnego, 
jak z oświadczeń jednego z ekspeitów wynika. 
Ten sam zastępca rządu, który dziś powiedział, 
że istoty czynu stwierdzić tu nie można, na po
siedzeniu kumisyi cło u ej z BI maja powiedział, 
że kaukazka naturalna nafta z powodu wysokich 
kosztów przewozu nie może dc nas się dostawać. 
(Słuchajcie! z  lewicy.)

Nasz wniosek wobec wszelkich innych tę wiel
ką przedstawia korzyść, że jakikolwiek bądź ro
dzaj nafty surowej czy sztucznej może być wpro
wadzany, i każdy wprowadzany gatunek może być 
sprawiedliwie opodatkowany. (Bardzo słusznie t 
z lewicy.)

Mcwca odpowiada następnie na zarzuty, jakie 
przytoczono przeciw wnioskowi mniejszości, i pod
nosi naprzód, że we wniosku tym nie cytra 9 złr. 
ma znaczenie, ale że idzie głównie o przyjęcie za
sady. Jednym z poważnych zarzutów było, że 
puzustałcści, benzyna i smary wchodzić będą bez 

^  f4=. Ale toż samo dzieje się także przy wnioskach 
Grocholskiego i rządu. Abrahamowicz twierdził, 
że eryczuy moment wuioskiem Grocholskiego le
piej jest zastrzeżony, a to dlatego, że w razie 
przekupienia urzędnika defraudacja 9 złr. więcej 
czym niż 8 złr. Jeżeli się takie stanowisko zaj
muje, to nie należałoby wcale przyjmować po
datku od piwa i cukru. Obawiam się, że mówca 
ten nie pojął, co my rozumiemy przez narucze- 
nie zat_J etycznych a mianowicie, że dzisiejsza 
ustawa pośrednio rząd sam zmusza, by nielegal
nego postępowania nie widział, albo je popierał. 
ęTak jest! z  lewicy.)

W kuuCu dopiero zaczęto mówić o oświadcze
niu rządu, że nie może dalej rokowań prowa
dzić — mówiono też o polityce des choses possi- 
bies. Ale pojęcie to jest względne i podlega in
dywidualnemu sądowi. Po bardzo umiarkowanych 
i ostrożnych wyrazach, jakie słyszałem z ust mi
nistra skarbu, mu^zę przyznać, że mi się rzeczy 
tak przedstawiają: Minister skarbu, czy też rząd 
cały zobowiązał się wobec Węgrów, iż uczyni 
wszystko, co może, ażeby wykonać, co umówio
no. Temu przyrzeczeniu rząd uczynił zaduść przez 
oświadczenie ministra skarbu, cokoiwiekby kto 
przez to oświadczenie rozumiał. Bząa spełń:! sw< 
obowiązek — teraz my mamy nasz spełnić (tak 
jest! z  lewicy). Teraz my mamy się zastanowić, 
czy wynik, który nam tu minister przedłożył, n- 
teresom państwa odpowiada, czy nie. Sądzę, że 
nie mylę się: Nasz wniosek nie był przedmio
tem narad międ*y rządami, dlatego, że żadnemu 
z obu rządów nie przy°zedł na myśl. Gdyby im 
był na myśl przyszedł, leżałby tu przed nami 
i nie mielibyśmy sporu (bardzo słusznie! z  lewi- 
cy). Sądzę, że gdyby Izba zdecydowała się na 
przyjęcie wniosku, minister skarbu uznałby tak
że, co jest zadaniem ministra wobec takiej u- 
chwały i że uczyniłby co może, aby bronić tego, 
celowi tak odpowiedniego wniosku.

Mówca odpowiada na zarzuty Grocholsl tego i 
Abrahauiowicza i kończy jak następuje : Możecie 
być pewni, że gdypy przy sterze był rząa nasze
go stronnictwa i przedłożył nam taką taryfę, gło
sowalibyśmy tak samo jak dzisiaj. Tak postępo
waliśmy przy ostatniej ugodzie. Oo do projektu 
rząaowego jest on możliwie najgorszy, ponieważ 
postępowano mala fide, rząd bowiem nie ma za
miaru wykonania uatawy, którą wniósł. I to jest, 
co nas tak często trapi, ie się taki sposób po 
stępowania uważa jaku tak mało karygodny, tak 
łatwy du wybaczenia, iz sad publiczny o tern 
wypada tak łagodnie. Niech inni sumienie swoje 
tern obciążają i :głcsem swym pochwalają "danie, 
przez ministra skarbu tu wypowiedziane. W imie
niu administracji, której my bronimy ale także 
i w imieniu tych właścicieli kopalń, którychby 
takie ustawodawstwo podatkowe zrujnowało, przy
wodzę wam na pamięć słowa, któ-e inny poseł 
z tamtej strony Izby dziś przypomniał: Justitia  
regnurum fundamentum. Tutaj mają one zastoso- 
wanie — a jeżeli niegdyś zwróciłem je przeciw 
posłom z Galicji, to dziś przypominam je w in
teresie niemałej ezęści tego kraju.

Z Rady państwa.
W iedeń , 22 czerwca

( f t)  Wczorajsze wieczorne posiedzeniu Izby 
poselck.oj miało chwiie, w których rozprawa przy
bierała charakter polityczny. Szczególnie hr. 
W u r m b r a n d  przy rozpraw.e nad § 4 popiera
jąc wniosek p. Hallwicha wykazywał, ze skoro 
cała projektowana ustawa nie ma cechy politycz
nej, więu cała Izba pcwinnaby się zgodzić *na 
wniosek Hailwicha, który żądał, aby niniejsza 
ustawa zaczęła ono wiązywać równocześnie z usta
wą o związku cłuwo-handlowym z W ęgram i, a 
nie już w 14 dni po ogłoszeniu jak tego projekt 
wymaga

W dalszym ciągu rozprawy nad resztą klas i 
pozycyj taryfy cłowej stawiano poprawki, zmie
rzające do podniesienia cła na niektóre wyroi y 
przemysłu, jak na fortepiany z 40 na 50 od cet. 
metr. na wyroby złote jubilerskie z 400 na 1000 
złr., jednak wszystkie te poprawi i upadły i re
sztę taryfy przyjęto już bez rozprawy.

Dłuższa dyskusja była znowu przy uchwalaniu 
pierwszego artykułu który na razie pominięto. 
Pizy § 1 wystąpił p. Z s c h o k  przeciw temu,  
by ministerstwu przyznawać szerokie prawo do 
określania przez rozpjrządzenia, o ile i pod ja
kiem > warunkami wolny od cła ma być obrót to
warów , przeznaczonych do uszlachetnienia. — 0 - 
statecznie przyjęto ten paragraf bez zmiany. Tak 
samu przyjęto i lesztę paragrafów mimo opozy
c ji i poprawek do § 4, o których na początku 
Tspomniano.

W ie d e ń , 22 czerwca.
(łf 'l Na dzisiejszem rannem posiedzeniu Izby 

poselskiej, przyjęto bez rozprawy w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekty do ustaw o zwrocie 
zaliczek udzielanych dotkniętym powodzią w Ty
rolu i Karyntyi i o umowie z Salzburgiem co do 
dawnego diugu inwazyjnego, a następnie t a r y 
f ę  c ł o w ą  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  157 gł .  
p - r c e c i w  86.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by

ło sprawozdanie iom iaji o przedłużeniu ustawy 
o kolejach lokalnych do tońca roku bieżącego. 
Referentem większości komisji był p. B i l i  ń- 
s k i ,  mniejszość p. H e r b s t .  Wreszcie po krót
kie' ayskusyi pr«yitsto sprawozdanie większości 
kom isji za podstawę rozprawy szczegółowej i przy
jęto projekt według jej układu.

Następnie przyjęto wnioski o budowie kolei łą
czącej z Penzing do Nus&dorf i o umowie z rzą
dem węgierskim co do wzajemnej ochrony pra
wa autorów w literaturze i sztuce. Oba wnioski 
żądają od ministerstwa przedłożenia projektów.— 
Pozwolono na ściganiu sądowe p. Bułata, oskar
żonego o obrazę honoru. — Odstąpiono rządowi 
do dalszego traktowania petycje , przez komisję 
budżetową już zreferowane i do sprawozdania 
przygotowane

Przed zamknięciem posiedzenia zainterpelował 
p. F  i e g 1, czy ministerstwo handlu zamyśla 
wprowadzić dowód uzdolnienia i w stanie kupie
ckim,  a p. M e n g e r  jeszcze raz o zajścia w 
Lubienie; — poczem p. prezydent Sm o l k a  że
gna posłów i życzy im pokrzepienia sił do nowej 
pracy, — jaK przypuszcza -  we wrześniu.

Prajpi -polity&zny.
K  ra kó w . 23 czerwca

Zaczynają się znowu, jak co 'oku, najrozmait
sze wieści o t e r m i n i e  z w o ł a n i a  S e j m ó w .  
Prawóopodobnem wydaje nam sie z tegu wszy
stkiego, że Sejmy będą zwołane z Koncern listo
pada lub z początk.em grudnia. Jeżeli bowiem 
Bada państwa ma być zwołaną na wrzesień dla 
załatwienia spraw ugodowych. to du końca paź
dziernika można to chyba załatwić — a jeżeli 
e a m  potem odbędą się delegacje dla spraw wspól
nych, te właśnie na koniec listopada będzie czas 
Da zwołanie Sejmów, iDa chcemy zaś wierzyć, 
żeby S e j m y  n i e  b y ł y  w c a l e  z w o ł a n e ,  
jak niektóre dzienniki mniemają. Jeot to p r a 
w n i e  niemożliwem.

W y d z i a ł  p o w , a t .  k r a k o w s k i  przedło
żył Wydziałowi Kojowemu sprawozdanie, po
pierające wniosek pesła sejmowego hr. Włady
sława Koziebrodziuego o zmianę § 26 ordjna- 
cyi wyborczej dla gmin w ten sposób, że do wa
żności wyboru w skład Bady gminnej potrzebną 
jest nieodzownie bezwzględna większość głosów. 
Podniósł także potrzebę postanowienia w ordyna
cji wynorczej, że każde koło osobne wybiera 
najprzód radnych w oznaczonej mu liczbie, a do
piero po akończuuym wyborze radnych we wszy
stkich kołach, wybiera znowu w tym samym po
rządził taką samą liczbę zastępców radnych.

Pogłoski ó podróży cesarza Franciszka Józefa 
do B u ś n i  okazały się mylnemi. Program podró
ży cesarza w miesiącach letnich jest już ustalony, 
a o Bośni nie ma w nim mowy.

Obiegają pogłoski, ż e g u i i e t a ł  g u b e r n a 
t o r  H u r k o  polecił gubernatorom cywilnym 
szczególny nadzór nad wydawaniem paszportów 
i przepuetel. Rządowi idzie o to, aby wyjeżdża
jący za granicę nie brali udziału w demonstra
cjach religijnych i naruduwych, tudzież aby u- 
czynić niemożebnem wycnowanie i kształcenie 
dzieci poddanych rosyjskich za granicą. Z pe
wnego źródła dowiadujemy się, iż pogłoski te 
puszczone zostały przez iandarmeiyę rosyjską, 
lecz nie mają istotnej podstawy.

Donoszą z Petersburga, ii po manewrach je
siennych na Litwie nad Bugiem c a r  z małżonką 
ma zamiar zjechać ua dni kilka do Warszawy, 
przyczem me jest wykluczoną ewentualność s p o- 
t k a n i a s i ę  z c e s a r z e m  F r a n c i s z k i e m  
J ó z e f e m ,  który jednocześnie odbywać będzie 
manewry w Galicji.

W tych dniach odczytano z ambon we wszy
stkich kościołach archiayecezyi poznańsko-gnie- 
źnieńskiej l i s t  p a s t e r s k i  a r c y b i s k u p a  ks. 
D i n d e r  a w języku polskim, w kuśeiele zaś 0 0 . 
Franciszkanów w Poznanin w języku niemieckim. 
W tym samym kościele po południu z okazji 
odpustu miał ka. a r c y b i s k u p  k a z a n i e  w 
j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  w którem podniósł, że 
uważa za swój obowiązek przemów*** do swoich 
niemieckich dyecezyan w ojczystym ich języku.

Berliński komitet, który urządz&i wycieczkę tam
tejszych Olechów do Pragi, celem z' 'edzenia tea
tru czeskiego, ogtasza z powodu urządzonych 
przy tej sposobności demonstracyj w Pradze, Je 
tak komitet, jak i wszyscy uczentnlcy wycieczki 
nie mieli na myśli jakiejkolwiek demonstracji, 
nieprzyjaznej przeciw niemieckiemu narodowi, 
wśród którego znaleźli drugą ojczyznę.

Izba wyższa s e j m  U bu w a r a k i  e g o  wysłu
chała na swem ostatniem posiedzeniu ustnego 
sprawozdania, które członek Izby dr. N e u m e y e r  
złożył w imieniu komisji wybranej dla poczy
nienia wniosków w sprawie r e g e n c j i .  Na po
siedzenie przybyli prawie wszyscy członkowie I- 
zby. Gaierye były napełnione publicznością. Dr. 
Neumeyer zaznaozył we wstępie do swej mowy, 
iż przytoczy tylko te fakta, które są niezbędne 
do powzięcia zdania o prawno-poiitycznych na
stępstwach ostatnich wypadków. Korni .^a przy
znała bez wahania ksiąciu L u i t p o I d o w i  pra
wo z w o ł a n i a  s e j m u .  Sprawozdawca prosi 
Izbę , aby zgodziła się w tern z zanatrywaniem 
komisyi i przechodzi do ocenienia faktów, me 
jących służyć za dowód, iż z m a r ł y  k r ó l  c i e r 
p i a ł  n a  c h o r o b ę  u m y s ł o w ą .  Z zeznań 
przesłuchanych świadków wynika, że wstręt dc 
obcowania z ludźmi doszedł u Ludwika II do naj
wyższego stopnia. Król nie rozniw iał w ostat
nich latach wcale z dygnitarzami państwa i wi
dywał tylko Służbę pałacową. Podlegał on także 
częstym złudzeniom zmysłowym. Nie raz zdawa
ło mu się, że widzi nieistniejące przedmioty, lub 
że słyszy głosy z niezmiernej odległości. O sza
lonych pomysłach króla świadczy okoliczność, 
iż oddawał on cześć martwym przedmiotom i 
wy mag ił od innych, ażeby go w tern naśhdo- 
wab. Oprócz tego wydawał rozkazy, których nie 
można pogodzić ze zdruwym rozsądkiem. 
między innemi zawiązać tajne stowarzyszenie, 
któroby czuwało nad opinią publiczną w całym 
kraju i przygotowywało zaprowadzenie rządów 
despotycznych. Świadkowie zeznali pod przysię
gą, że Ludwik II  objawiał zamiar s p r z e d a n i a  
B a w a r  y i i nabycia innego krajn.
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Sprawozdawca mówi następnie o wydawanych 
przez króla wyrokach śmierci i nagłych zmia
nach w jego usposoD.emu względem otaczających 
go osób. W wielu wypadkach udzielał król słu
żbie dworskiej rozkazów, tyczących się najważ
niejszych o rn w  państw a. Dr. Neumeyer p rzy ta
cza różne dziwaczne wyroki Jednego ze służą
cych, któremu me udało się schwytać wypusz
czonego ptaka, kazał król wywieść do Ameryki, 
innemu kazał przez cały rok stawać przed sobą 
w cząęnej m aace, inny znowu miał chodzić za 
karę z pieczęcią na czele.

Komisy i miała sposobność widzieć schwytany 
na poczcie lict, który jeden z agentów pisał z Pa
ryża, ofiarując w nim królowi pośrednictwo w wy
robieniu pożyczki pod warunkiem, iż B a w a i j a  
z a c h o w a  s i ę  n e u t r a l n i e  na w y p a d e k  
w o j n y  N i e m i e c .  z F r a n c y ą .  W liście tym 
nie ma wzmianki o jakiemś poprzedniem wezwa
niu ie  strony króla. Przedłożono także komisji 
kartkę, pisaną nieznanym charakterem , a popra
wianą ręką królewską, która zawiera rozkaz, aże
by k a m e r d y n e r  H a s s e l s c ń w e r t ,  w razie 
porozumienia się z ks. ż r o g l i e ,  zwrócił się do 
r o d z i n y  O r l e a ń s k i e j ,  a zwłaszcza do h ra 
b i e g o  P a r y ż a .  Nie ma jednak dowodów, iżby 
kiedykolwiek starano e’ę wypełnić ten rozkaz.

Sprawozdawca wspomina w końcu o f i z y 
c z n y m  s t a n i e  k r ó l a  L u d w i k a .  Od dłuż
szego czasu cierpi tł król na bóle w głowie; uży
wał on często, nawet podczas jedzenia, okładów 
z lodu. Jedząc, walał oubie król Ludwik suknie 
i znajdował się często w stanie obud/ającyiu 
wstręt. Od dwóch lat używał on regularnie usy
piających ćrodków. Dr. Neumeyer stwierdza na
reszcie , iż oprócz przytoczonych dokumentów 
istuieją jeszcze m ie , które przez uszanow inie dla 
dynastyi należy pominąć milczeniem.

* Wjpmienion: powyżej dowody przekonały ko
misję że k r ó l  L u d w i k  dnia 10 czerwca nie 
był już zdolnym do sprawowania rządów; ze spra
wozdania lekaizy i z doniesień barona Prankha, 
kuratora króla Ottona, wy ika, iż O t t ą  n i  cier
pi oddawna n:_ nieuleczalną chorobę: Komisja 
wnosi zatem, a ż e b y  I z b a  u d z i e l i » a  z e 
z w o l e n i a  n a  o b j ę c i e  r e g e n c j i .

Hr. O r  t e n b u r  g, ze stronnictwa liberalnego, 
gani postępowanie gabinetu, który pizedtładał 
królowi do podpisu dekreta i wyrok’ poa imo, iż 
umysłowy stan króla me mógł być ministrom 
nieznanym. Mówca ubolewa nad niestotuwnem 
zachowaniem się delegacji wysłanej do Schwan- 
steinu. Wywiezienie króla do zamku Bę\g, po
łożonego nad jeziorem, wydaje mu się krokiem 
w wysokim stopniu lekkomyślnym. W końcu wy
raź i mówca cześć i przywiązanie do osoby re
genta.

Prezes gabinetu bar, L u t z  odpowiada na za 
rzuty peprzuduugo mówcy. Mini iter pojmuje, *ż 
ostatnie wypadki mogły obudzić w niektórych 
warstwach narodu niechęć i oburzenie, gdyż ud 
nie miał dokładnego wyobrażeniu o umysłowym 
stanie króla. Mimo tego ministrowie nic sobie 
nie mają do wyrzucenia. Miuisteryuuk nie mogło 
rozpocząć akcyi. d mókł n '6 zebrało dostatecznych 
dowodów. Gabinet, któryby się odważył wystąpić 
przedwcześnie z wnioskiem o ustanowienie re- 
gencyi, naraziłby się na zarzut, iż zdradza swego 
m onarchę, a ministrów mógłby dotknąć wyrok 
śmierci. Taki przedwczesny krok przedstawiłby 
także w fałszywem świetle osobę księcia regenta. 
Minister oddaje wielkie poohwały #.ow i G u d -  
d e n o w i i usprawiedliwia w zupełności jogo po- 
stępcwaL.e.

Po krótkiem przemówieniu kbięeia L f i we a -  
s t e i n - B o t h e a l o w e n ,  który wyraża przeko
nanie, iż ministcryuiu mogło sic o wiele wcze
śniej postarać o dowody, s tw arza jące  chorobę 
króla, p r z y j ę ł a  Iz b a  j e d n o m y ś l n i e  w nio
s e k  k o m i s y i .

Z mew, wypowiedzianych w senacie francuskim 
w pierwszym dniu obrad nad w y d a l e n i  i m  
k s i ą ż ą t ,  wyróżnia się mowa J u l i u s z a /  S i 
m o n a ,  który przemawiał przeciw wydaleniu. — 
Mówca obawia się, że wydalenie książąt zaszko
dzi raczej Rzeczypospolitej zamiast ją wzmocnić. 
Przestrzega on Senat przed zbytniem uleganiem 
tendencjom , propagowanym pruei paryską radę 
gmin i , w której prądy komunistyczne biorą 

órę. Przyczyną niepowudzenia partyi republikań
skiej przy ostatnień wyborach nie były zdaniem 
mówcy tajne agitacja książąt, bez jedynie nie
fortunny wynik wj prawy tonkińskiej. Simon do
wodzi w dalszym ciągu swej mowy, że ustawa 
o wydaleniu byłaby naruszeniem pospolitego pra
wa, nie da się ona pogodzie z ideami wielkiej re- 
wolucyi irancuskiej i byłaby raczej zwrotem ku 
zasadom terroryzmu. Wydalając pretendentów i 
najstarjzych ieh synów, przyznałaby im Rzecz
pospolita wyjątkowe stanowisko i utrwaliłaby le- 
g.tymistófl w ich przekonaniach. "Wydalenie ksią
żąt byłoby objawem nieuzasadnionej trwogi.

Obrady nad wydaleniem skończyły się w Se
nacie wczoraj. Jak nam dzis..jazy telegram do
nosi , przyjat senat ustawę o wydaleniu, zgodnie 
z uchwałą Izby posłów, w.ększością 34 głosów.

Delegaci trzech głównych klubów republikań
skich w francuskiej lzbfs deputowanych odbyli 
przed kilku dniami naradę, na którei uchaalono, 
ażeby prezesowie tych klubów udali się do F  r e / -  
c i n e t a i zawezwali go do przyspieszenia r  e- 
f o r m y  n a c z e l n y c h  w ł a d z  R z e c z y p o 
s p o l i t e j  w celu ocuyszczenia ich i  konserwa
tywnych żywiołów. Prezesowie klubów republi
kańskich mają zwołać wkrótce drugie pooiedze- 
n ie, dla zdania sprawy z Konferencji z Freyci- 
netem.

Dzienniki angielskie zapełnione są odezwami 
wyborczemi i mowami kandj datów Wszyscy zga
dzają się na to , że wybory do parlamentu będą 
rodzajem p l e b i s c y t u ,  i że w razie zwycięstwa 
rządu G l a d s t o n e  będzie miał piawo powie
dzieć, iż większość uarodu dała mu zupełne peł
nomocnictwo w jednej z najważniejszych spraw, 
jakie spotjkamy w dziejach Wielkiej Brytanii. Po 
gląd ten przebija się zarówno ze szpalt pism o- 
Dozyeyjnych, jak i z dzienników rządowych. — 
Przyznaje to także lord R a n d o l f  C h u r c h i l l ,  
który w swej odezwie do wyborców zajmuje się 
wyłącznie osobą Gladstone’a. Zaklma on wszyst
kich prawych obywateli, ażeby przez głosowanie 
na kandydatów rządowych „n-e podniecali wy
górowanej ambicji zdziecinniałego starca, który 
3tał się przyczyną śmierci gen. Gordona, nastę

pnie wydał Chartum w ręce nieprzyjaciół, a dziś 
żąda od narodu bezwzględnego posiuszuństwa“.

Gabinet T r i k u p i s a odniósł w Izbie greckiej 
świutne zwycięstwo. Przyjmując przedłożoną przez 
rząd r e f o r m ę  w y n o r c z ą ,  dała Izba dzisiej
szemu gabinetowi tern więKszy dowód zaufana, 
iż wskutek zmniejszenia liczby posłów i ograni
czenia wybieralności wojskowych, wielu pusłów 
straci mandaty. Po zamknięciu posiedzenia, na któ- 
rem powzięto tę zasadniczą uchwałę, tłumy ludu 
oćpkowadsały Trikupisa do jego mieszkauia. P re 
zes ministrów, powróciwszy do siebie, wyszedł 
na balkon dziękował zgromadzonym za ten ob
jaw sympatyi.

K r o - M k  a.
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Uroczystość Bożego Ciała przez oałą oktawę 
trwająną rozp icznie jutro procec a publiozua po ryn
ku, które, wyjdzie z kościoła katedialaego na Wa
welu o godzinie 97i rano. Celebrować będzie JE. 
ksiądz biskup Dunajewski. W razie deszozu proce
sja odbędzie się w kośoiele.

Obchód „Wianków" wskutek niepewnej pogidy, 
dośó tnaozuie podniesionego poziomu W  ty, chło- 
anrgo powietrza i wreszcie rozmiękczonych przez 
deezoze brzegów, na ktćryoL niepodobna było uizą- 
azió trwałych miejsc dla pnblioznośoi, odłożony zo
stał do przyszłej środy. Od lat kilzu z rzędu rady 
cyjny obchód w oznaczonym dniu ze wzglęan na 
pogodę tylko odbyć się ule moze. Fizeszłorooziie 
„Wianki" odbyły się 3 1 pet 

Posiedzenie Bady miejskiej odbyó się ma w 
przyszły poniedziałek 28 bm. Na porządku dzien
nym dalsze obrady nad budową teatru 

Z Towarzystwa technicznego. W piątek dnia 
25 bm. o godzinie 6 ł/* wieczorem odbędzie się pou
fne zebranie członków krakowskiego Towarzystwa 
technicznego w lokalu Towarzystwa przy ulioy Po
selskiej Nr. 10 d la  n a r a d z e n i a  s : ę  n a d  wy 
b o r e m  p r e z e s a ,  g d y ż  p K a r o l  Z a r e m b a  
g o d n o ś ć  t ę  z ł o ż y ł  z p o w o d u  r ć i i i o y  za
p a t r y w a ć  m i ę d z y  ni m a o a ł ą  d o t y c h c z a 
s o w ą  d ą ż n o ś c i ą  T o w a r z y s t w a  w s p r a 
w i  k o n k u r s ó w .

Wystawa prac uczniów szkoły przemysłu a r
tystycznego otwartą będzie 27 bm. w niedzielę 
o i godz. 10 — 1 , w poniedziałek ud 10—1 i od 
2—5, we wtorek od 10 —1 w gmaohn po Kasie 
oszczędności przy nlicy Siennej 1. 16

P. Edward Jelinek literat i publicysta czeski’ 
redaktui SlowenskoJw £,hornika szczery przyjaoie 
Polaków, bawi w naszem mieśoie.

Zapowiedziany koncert chóru akademickiego 
w parku krakowskim odbędzie- się, jeżeli pogoda 
posłuży, w najbliższą niedzielę. Dochód z krnoertn 
obrćoonym będzie na wspomożenie funduezu kolonii 
wakaoyjnyob.

VH ogrodzie strzeleckim jutro w czwartek od 
będzie się koncert orkiestry wojskowej 51 pułku 
pod osobisten kierownictwem kapeimittrza. Poozą- 
tek o godzinie czwartej.

Sfuby.. Wczoraj w kośoiele 0 0 . Kapucynów Ks. 
bisknp Dunajewski pobłogosławił z« iązek mai żeu'- ri 
p. W’ktora Starzeńskiego z panną Maryą Boni- 
sławską.

W kośoiele 00. Jezuitów na Wesołej odbył ię 
wczoraj wieozorem ślub p. Cezarego Szaezkiewioza, 
obywatela na Litwie zamieś: kalegu z panną Wikta 
ryą Drobojewską, córką ś p, Tytusa, właściciela 
Ryozowa. Po skończonym akcie ślubnym grono go
ści weselnych podejmowane było gościnnie w domu 
pp. Chomę*owakich, spokrewnionym przez siostrę 
panny młodej.

Ka8yil0 powszechna postanowiło mieszkanie do
tąd przez siebie zajmowane zamienić ns dogodniej
sze i w tym celo wypowiedziało lokal właścicielo
wi hotelu europejskiego, Zmiana ta nastąpić ma do
piero w roku przyszłym.

Do egzaminu dojrzałości r  gimna-yum IH w
Krakowid zgłosiło się w terminie letnim b r ucz
niów 49, i któryoh 5 było eksteruistów. Otrzymało 
świadeotwo dojrzałości z odznaczeniem 8 : ilalm Lie- 
ber, Jachimski Henryk, Jellonek Kazimierz, Kondra
towicz Andrzej, Pawlicki Alfred, Podazt-ki JakóL, 
Skraaha Stanisław, br. Tarnowski J» a ; świaddotwo 
dojrzałości otrzymało 33 Apfelbaum Mai kus. Bar
ty nowsii Wacław, Bodyński Józef, Chevallier Mi
chał (ekst.), ChilewBki Włodzimierz, Czeżowski Ro
muald (eksS.), Dębicki Witold, Ułastas W»cław, 
Górski Gabryel, Gralewski Eugeniusz. Heioch Wła 
dysław, Ippolat Juliusz, Jabłoński Antoni, Kurow
ski Karol, Kwieciński Stanisław, Łopaozewski Mi
chał, hr. Łoś Stanisław, Madey Jan, M&ślakidW icz 
Władysław, Meoiszewski Zygmunt, Mohł Stanisław 
(ekst.), Orpiszeweki Michał, Piotrowski Gustaw, hr 
Potocki Oswald, Spindler Zygmunt, Styrna Lndwir 
Teiohmann Jakób (eks*.), Uhroa Adam, Walt«r Ju
liusz, Wołkowiełi Ignacy, Zaręba Frinciszdk, Za- 
eaoki Stanisław, Zoil Józef. Pozwolono zgłosić się 
do egzaminu poprawczego po feryaoh. z jednego 
przedmiotu pięoin uozniom publicznym.

Loterya artystycina. Na wystawę fantów loteryi 
artystycznej w Kole literaokiem przybyły następujące 
rysunki i obrazy olejne: „Rotmistrz pancerny" Jó
zefa brandta (rysunek piórkiem), dwa krajobrazy o- 
lejne Suw. Bieszęzada, „Na Kapri" rysunek Kono
packiego, „Wierzby" krajobrat olejny L. Benedyk- 
towicza", tegoż artysty szkic olejny „Na skraju la
su", „Nad Tybrem" rysunek piórkum J  Fatata, 
„PolesiaK" szkic taszem L. Bartelsa, „Z Willano- 
wa“ rysunek piórkiem Małecmego i „Z Wenecji" 
akwarella Tondosa. WyBtawa jest otwarta codziennie 
od godz. 11 do 5. Wstęp 10 ot.

f  M arya z Krasuskich Wiszniewa k a , oi-ywa- 
telKs m. Krakowa, marna radcy miejskiego dra Lu
dwika i właścioiela apteki Konstantego Wiszniew
skich, obywateli otaczanych powszaobnym szacun
kiem, zmarła w 74 roku żyoia. Była to niewiasta 
cichy oh cnót rodzinnych i szlachetnego charakteru. 
Pokój jej pamięci.

Posługacze publiczni tutejsi w- myśl ustawy 
przemysłowej związali się w skwarzy zt nie i wy
brali soDie przewodniczącego. Członkowie Stowarzy
szenia nosić będą czapki czerwone i  metalową ta- 
blioą, na któiei napie: r Stow'»nysz-eiiie positugaczy".

Świętojańska przeprowadzka- Zs dni kilka rei
poozyna się n&jprzykrzejssa dla wszystkich eeniąoyoh 
swoje meble i graoiki, świętojańska przeprowadzka. 
Ji si przysłowie, ie „lepiej się hwa razy sptilić, jak 
raz przeprowadzać" — wiele w  niem wszak: prze 
sady, mogliby tylko odpowiedzieć nieszezęśli wi po
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gcrzeliy, któryoh tak znaczną liczbę ooroozn.a mie
wamy w kraju. Mieszkańcy miast z pretensjami do 
tytułu „stołecznych", „głównych*, „królewskich", 
„wolnyoh" itd. plagę przeprowaizH znają nąjwięcej 
ze stano ijka — anti-estetyczmjgA Gdvbjj- obywa
telu , czy obywatelko żywot swój oały przepędzić 
pragnął w jednem, n u; ni e wy godniej szem^zresztą mie- 
Bzkaniu, byleby tylko uniknąć połamania pa drobne 
kawałki ulubionego twego fotelu, rozbigic fortepiana, 
którego przez szereg lat. „rozbić" niezJołojty etiudy 
rękami twoich córek wykonywane, — gaybyś jak 
żółw chował głowę do swej skorupy, oztąry razy 
na rok, a głównie na śv{. Jan, aby njjzęó, jak 
ruchomy inwentarz twego sąsiada ćpana z ’ drugiego 
piętra na bmk przy yrzoprowadzce, j ,  muno to 
wszystko musisz własnym* gląd^u . cyma „wdzię
czne" widoki piernatów i wszelkich uaokyń domowe
go nżytku. bo to jest świętojańska rujnacja 1

Gdzieindziej wprawdzie obowiązkom, em jest prze
wożenie wszelkich rekwitjtów domu nr* , ogniska 
tylko w wozaoL zakryty j b , a i u nas nawet niuro 
J. Nawrockiego przygotowało kryte i wysrane mz- 
tencami wczy, aby od deszczu i połamania zacho
wać mienie współobywateli, lecz mj starym avy- 
czajem nędriemy oglądać piramidy i  poustawianych 
pod pierwsze piętro na drabiniastym wózku Btołków 
i cieszyć się, kiedy piramida taka runie ha której
kolwiek ality, tamując przejazd.

„Nie zawsze ŚW Jare" zwyKło się mawiać Ut 
skarżającym się na zimno. Tegoroczny wszakże sw. 
Jan Chrzciciel, najzupełniej olepłą nie /.opowiada. 
Ciągłe deszoze i śnieci spadłe « góracu taję. zna
cznie ochłodziły powietrze iż łatwo się zapomina, 
że to dopiero początek, kalendarzowego lato.

W głośnym procesie vy ojeryuss er zapadł w 
poniedziałek wyrok stażujący Stanisława W. na 15 
miesięcy więzienia obostrzonego jednnduiowyic co 
dwa tygodnie postem- Sprawa Wl. WbjczyńsKiego 
została odroozoną.

Ambasada rosyjska w Wiednia odmawia wizo
wania paszportów osobom udającym się do Rosji a 
posiadającym razwisKa niem:eckie i dla UKich osób 
żąda dokładnego wym;enienie religii a czyni to na 
mooy rozporządzenia, wzbraniającego, iujpępm iz^aslio- 
kim pobyta w granioacb Rossy! bez, OTjkhefb se- 
Zwolenia ministeryaluego.

Samobójstwo. Mężczyzna około 50 lat Uozyó 
mogący, prawdopodobnie wyrobnik, usiłątn>ł-wozora) 
na Błoniach odebrać sobie *yoie ; raei kożerzńięoie 
gardła a następnie brzucha, Odwieziono go do szpi
tala. Z powodu niewyraźnej wymowy i nieprzyto
mności zachudzi tnidnęść dowiedzenia się bliższych 
szczegółów o samobójcy.

Wypadek. Na wieśniaka przechodząpegu wczoraj 
ulicę św. Jana najechał woźnica i złamał mu dwa 
żebra i  prawej strony. SKaleozonemu udzielono pierw
szej pomocy w zakładzie ślinionym, skąd nmhępni e 
przeniesiony został do szpitali, św. Łazarza.

Zapiski policyjne.. Wczoraj przytrzymała otruł 
policyjna na Kaiimiem dwu mężczyzn lat około 
26 liczyć mogących, z któryoh jeden przybrał na
zwisko Karola Ziemby c Mysłowic a drag. łuna 
Mecerza z Myślenie. Obaj [ nytrrynar^ tą  w f  wła
daniu znacznieiszej kwoty pieniężnej, dwu zegarków 
i dwu nowyon kuferków. O ile joefaia było dutych- 
ozas sprawdzić, przybyli obaj od granicy pruskiej, 
gdzie musieli dokonać jakiejś Kradsieżj, g1ył  pr»** 
Kraków ohoieli tylko przDeohad i eiai się do Wę
gier a ta w Krakowie ścisłe. irrtgniH as >howali.

Lwów 22 ozerwoa. Dziś przed południem u Do
minikanów odbyło się* uroczyste poświęcenia ł-hlicy 
pamiątkowej ku ncLozwnin zmarłego przed: paru laty 
iiBłużon«go w narodzie pntryoty Emmaficeimf i— 
W obeouośoi dośó lieznie praybyłjoh wosteifeć r  
lujów z 1831 i 1863 r. odprrwił Ls. Niemusynow 
sK nabożeństwo żałobne, oret atneecił zasłażoay ży
wot zmarłego. Na tablioy jeat napis: „Pam łęi Jó- 
efa Reitaeuheim* * 1807 w Kroki wie t. gro 

dnia 1882 we Lwowie, poruornika wojsk pcislńch 
z r  1831, ozdobionego krzyżem wrźttfi wńlżtari 
opiekana grobów polskicb na wyohudźiwic w Pa
ryżu, kamień ten położyli rodacy 1886 r .“ — Po 
odsłonięoia tablioy złożyli pp. Mieczysław Djarew- 
ski, dr. Bogusław Longohamps i dt. źuliński ks. 
Niemczy no wskiemu serdeczne podziękowanie są  pię
kne przemówi unie i urządzenie nabożeństwa. -

Wianki v.e Lwowie, Dzienniki lwowskie dono
szą: Dośó lekkomyślna dziewczyny wrruoiły % nie
dzielę do mieszkania lokatora pod 1. 85 przy ulicy 
Łyczakowskiej, przcT otwattt o kac iwa. Wieńce z 
brawatu. Wieńce strąoiłj ze stołn zapaloną lampę, 
która się stłukła a paląca się nafa roznieciła na 
podłodze ogień, wnet jednak ndałe się go igas.ó. 
Swawolne diiewczęta za taki sr* isóó p.aszuuania 
wianków dostały się do Broeztu.

Z Przemyśla donoszą Kv.r lwów. o Lkcit go
dnym skarcenia. Gćy istniejącemu tamż< To w, dr»- 
matyeznemn nie udało się doprowadzić da sKiuku 
rokowań z lwowską trupą leatralną, epr‘wodsnno 
niemiecką operetkę,, która ogłoszen^nu liphą pol
szczyzną napisanem*, *apowied»iala już rz-oje p ry - 
bycie. Jeśli Tow. dramatyczne rozumie swojo zada
nie w ten sposób, ta nie pozostaje jak tylko dziwić 
się jego istnieniu.

Wiadomość la zdumiewa nas tom wiąeej, iż To
warzystwo dramatyczne w Przemyślu, przez kilka 
lat stawialiśmy za wzór wszelzim innym tego ro
dzaju Stowarzyszeniom w miastach daHcyi, bo rze
czywiście umiało ono na oznanie ta zasługiwać, 
stojąc zawsze na wysokości swego zadania. Smutnie 
jest doprawdy zawieść się tak. Pi»fpw*«fcmy, iż 
dopóki czas, błędny krok dąłby się papro»wió.

W PifzCzanaCT as VI ęgrzech w zakładzie kąpie
lowym 19 bm. dany był wieczór tańcujący, z któ
rego otrzymany doohód w kwocie i(J7 z^. 5S j tco- 
słano w dwóch równyoh częśoiach lb> pogowolci*^ 
miasta Stryja i gminy Trzeiany. fi o podsiaia tej 
kwoty prezes węgierskiego komitetu zabiawy, iWszy 
sędzia obwodowy p Janos Fod-r scproi ił z bawią
cych w Fiszczanaob Poiakos pp. Btgdauowioza, 
Kotarskiego i Paoławokiegc

Praska Sprawiedliwośó znaa*. całej ruropio ze 
znęcania aię nad bezbronnymi i nieBzczęśrwymi 
Polakami w Poznanskiem, nai tępująoy dokument o- 
gj.n .1 jako przyczynek do dziejów prześladowania 
Polaków.

Z powodu zdrady stanu i wykroczenia pri* ci w 
§ 49 a) kodeksu karnego, na mooy wyro" a -rybu- 
nału państwa z dnia 19 .maja 1884 ns lat 3 i mie
sięcy sześć więzienia v twierdzy skazany powieścio- 
pisarz dr. filoz. Józef Ignacy K . a s z e w s k i  z 
Drożna, urodzony w Warszawie ozerwet 1812 
roku, został na pewien ozas od odsiadywania karj 
jwoinionym Pc upływie udzielonego mu iwelnięnia, 
zawezwaną skazanego dc powretu do twierdzy 
jednakże pomimo wezwania, do więzienia Delta. od_ 
siadywania dalej kary, ni< zgłosił się, Pczato śą^
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się uwięzienia gu i odstawienia do twierdzy mag lę
borskiej.11

Pod •'rtem tym flgnrnje podpis nadproknratora 
trybunału państwowego Tessendorfa.

Zaćltsitfitlu słońca 19 wrieśnia b. r. tr-woó bę- 
dtie blisko godzinę, a widzialnem ma by6 w oałej 
Azyi, w Bnrepie wsohodniej i po ozęśoi w półno
cno wschodniej Afryce. Zupełne iaómienie, które się 
za «ni< o godz. 7 m. 57 rano, widzi alnem będzie 
™ Pradze Oseskiej, w Wrocławiu, w Wtrszawie, 
Mosrwie, Włodzimierzu, Nlznym Nowugrodzie, Per
mie, Tobolsko, Tomsko i Irkucku.

Akadftiilia smorgońska. Germania przytaoza 
nSatępują } znaną sresztą anegdjtkę.

_Óar Mikołaj mnhmał znajdować jednę z przy- 
csjTi powstania z r. 1880 w wy*azej ofcwiacie Po
laków i roakasał znminąó wszystkie wyńsze zakła
dy naukowa w Królestw e polskiem, jako i w ta’r 
swanym zabranym kraju.

„Istniał tymczasem w małem litewokiem miaote- 
oaku Smorgoniach zakład, w którym uczono nie- 
dzw.aazi tańczyć i chodzić na tylnych nogach. Za
kład ton nasywano żartobliwie akademią smorgońską.

„Gdy uakas carski, aby zamknąć waselkie wyzsze 
zakłady naukowe, doszedł ze strony carskiej włads 
miejsoewyoh, były one w wątpi: wośui, ozy uakas 
ten stosuj* się i do akademii smorgońskiej i uczy
niły w tym względzie przedstawienia w Petersburgu.

hO Lpowtedć nie kazała czekać na riebie długo, 
a brzmiała tak: „wszystkie wyiaze zakłady nauko
we bes wyjątku.u

S i non t  oero, e het, trovało.
Nanrtlnie nie może być nie maną ładnemu Po

lakowi słynna niedźwiedzia akademia smorgońska, 
ktćrą osy car Mikołaj zaniknąć kazał — mołe być 
iis& t wątpliwą.

Najwasniejssą stroną tej anegdoty pozostanie, łe 
ją opowiadał zmarły król Fryderyk IV, me w oeln 
zapewnie pochwały zamykania instytutów olwiaty; 
dale], * ją przytaoza niemieoki organ także zape
wni) nie w oeln pochwały nakazn ozy zakazu, który 
podobne reminikoeiioye z jego strony wywołuje.

Mianowsrla. Prezydent krokowskiego sądu kra-* 
jowefjo p Ignacy Zborowski, mianowany został pre
zydentem wyższego *iądu Krajowego w Krakowie.

Składki Na t^afr poznański złożyli w Admini
stracji N. Reformy pp.: prof. dr. Korczyński 10 
Kr., Antoni Korczyński 10 Kr.

Rtopertuar teatru lwowskiego w  Krakowie.

W p i ą t e k  25 ozerwoa: Po raz pierw ozy „Ga 
sparone*. opera komiozna w 3 aktioh MillSokera. 
W głćwnyoh rolaoh wystąpią panie: Skalska, Ka- 
■prowinsowa, Praunówna, pp. Bandro-ski, SKalski, 
FlorjańsKi i inni.

W s o b o t ę  26 ozerwoa: „Indlgo ożyli Banda 
rozbójników*, opera komioana w 4 aktaob Jana 
Straussa.

f ia i iu i t i  n a iiin , u r e t ie  i artystyeme.
— S t u d y j n i  dra P. C h m i e l o w s k i e g o  

p i  „Kobiety Mlckiowioaa, Słowackiego i Krasińskie
go* tkało się nisbawem w wydaniu trzeoiwm, po
prawiono i uzupełń, um przez antora opraco waniem 
kilku postaci purtycsnyoh.

—  „ J  atorya biblijna, 'ras z zasadami i rytua- 
I ■ reilgii mojłessowej, dla lżytku izraeliokiej mło- 
daisły as rolnej* wydał we Lwowie Izydor Plauer, 
naoetjcłał religii mojłessowej w gimnasmm Pran- 
elsska Józefa. Część pierwsza za wióra dzieje do 
Jozucgo.

— „Dziewczę z ohaty za Wsią*. Pod tym tytu
łom pp. Mellerowa i Ga-ssiewirz napisali sztukę, 
oaiutą na dolnym o-ągu powieści Kraszewskiego. .

— „Francja aooyalistyezna", dzieło p. Merm«ii, 
współpracownika pisma L a France, ukazało się 
w Paryżu.

— P r s e k ł a d u  D z i a d ó w  na jęayk angielski 
dokonała Misa Błgga, tłnmaozks „Pana Tadeusn*.

— J ó z e f  B r a n d t ,  którego obrazy wystawione 
■ą obecnie w Berlinie, doozeW się od Niemców 
wielkiego nsnania. National Ztg  pisząc o praoaoh 
■aszago artysty przyznaje mn nnporpolite zalety.

— Tygodnik ilustrowany pod nową redakcją 
daje dowody wielkiej ruchliwości a tekstem i ilustra
cjami odtwarza „ohwiię bielącą* w znacznej osęśoi. 
Ostatni numer obok ry murów Witkiewic i. Kono
packiego, Pilatiego i Wols i ego zawiera efektowną 
kompjsyoyę p. Stachiewiosa „Gzerwieo* ozdobioną 
wdsięcznym wierszykiem p. M. Gawalewlosa. W tek- 
i ile drukuje się powLśó Kraszę wskiego „Męozenni- 
on na Ironio*, intercsniąoy artykuł p. Gawalewioza 
„Goethe w Poibuo* pisany na podstawie studyum 
dra Karpc . a. wreasoie pierwsza s poezji odzna
czonych na konkursie Tygodnika i artykuły z chwili 
nisłąoej. Ruchliwość tedy widootna.

Dział ekonomiczny.
B p ń l k a  r o l n i c z a  w  T a r n o w i e .

W coraz trudniejszej walce o byt wśród ciągle

pogorszającycb się :tosunIiów słusznie bardzo, ie  
rolnicy nasi myślą na seryo o stuwarzyszaniu się, 
aby tym sposobem skuteczniejszy stawić opór. 
Własność ziemska rozdrobniona potrzebuje konie
cznie jakiejś organizacyi, by poważnie wystąpić 
mogła na targu ze swoimi produktami i pozbyć 
się niedołężnego, często nieuczciwego, a zawsze 
wyzyskującego pośrednictwa, — a z drugiej stro
ny w danych warunkach uzyskać tani a tyle po
trzebny kapitał obrotowy

W tej też myśli Towarzystwo okręgowe rolni
cze tarnowskie zainicyonowKo zawiązanie Spółki 
rolniczej, i dnia 20 b. m. po poprzednich wy
czerpujących obradach, przyszło nareszie do za
wiązania tej Spółki. Pod przewodnictwem hr. 
Ignacego Potalickiego zebrało się w sali posie
dzeń Bady powiatowej w Tarnowie dwudziestu 
kilku obywateli, i opracowany na zasadzie ustawy 
z 9 kwietnia 187S statut wobec notaryusza przy
jęli i do przystąpienia zobowiązali się, podpisując 
na razie 53 udzi. y. Wybrana Bada nadzorcza 
zebrała się natychmiast i ukonstytuowała, wybie
rając prezesem hr. Józefa Męcińśkiugo z Party- 
nia, p. Adolfa Dobrzyńskiego z Sielca jego za
stępcą, a p. K. Berkego z Karwodrzy sekrcr>  
rzem.

Jednak ani s tatn t, choćby najlepszy, ani naj
zacniejsza i najraźniejsza Bada nadzorcza nie po
prowadzi Spółki i nie zdoła pokierować jej pierw- 
ozemi, a właśnie dlatego najtrudniejszemi kroka
mi. Najtrudniejsze i najnaglejsze zadanie Bady 
nadzorczej przy znanej energii jej przewodnika 
zostało jednak spełnionem , bo po długich nara 
dach udało się jej zaproponować na ogólnem ae 
braniu Dyrekcję — w osobach pp. la tałysława 
Strnszkiewiczi. poiła na Sejm i właścicula dóbr, 
na Igo dyrektora dra Mikncmskiego, adwokata, 
wiceprezesa Bady powiatowej i dra Adama Jor- 
dana, właściciela dóbr.

Nie należy wątpić, że panowie ci, jeżeli tylko 
ostatecznie zdecydują się na przyjęcie bądź jak 
bądź ciężkich obowiązków, spełnią swoje zadanie 
z właściwą im energią, znajomością rzeczy i po
święceniem —  i tym sposobem z tej przynaj
mniej strony poważne kierownictwo, a tern sa
mem powodzenie Spółki byłoby zapewnionem. 
Należy jednak, by właściciele dóbr, dzierżawcy i 
wszyscy, których z rolnictwem wiąże bezpośredni 
inte res przez przystąpienie liczne zapewnili Spółce 
Bzerszą podstawę działania, bo podpisano — jak 
wyżej wymieniliśmy — 53 udziały, w żaden spo
sób nie wystarczają chociażby na skromny począ
tek Postanowiono też, że dopóki przynajmniej 
200 udziałów nie zostanie podpisanych, Spółka 
w życie nie wejdzie. Spodziewać się należy, że 
odezwa, którą do wszystkich m jąeych interes w 
założenia tej Spółki, Bada nadzorcza wystosować 
postanowiła, w powiatach: Tarnowskim, Dąbrow
skim, Mieleckim, Brzeskim, Bocheńskim, Jasiel
skim i Sandeckim, wywrze należyty skutek, i że 
obywatelstwo tych powiatów przystąpieniem swem 
zechce dać wyraz czynem , i« wezwane do sku
pienia się w imię obrony własnych interesów i 
sweg > zsgrozorego bytu —  nie zaniedbało korzy
stać ze zdarzonej spoaobnoiici.

Wzajemna ufność i szczere popieranie się w 
wspólnej działalności dla dobra wszystkich — oto 
hasło , pod którem pow inr wszyscy, dbający o 
przyszłość, stanąć solidarnie.

Daj Boże' szczęście prsytKej Spółce tarnow
skiej 1

Spółka mleczarska sawiązKa się we Lwowie. 
Zgromadzenie w oeln zawiązania opisuje Kur. Iw. 
następująco:

W niedzielę po południu odbyło się w lokalu gal. 
Towarzystwa gospodarskiego walno mbranie lwow
skiego oddział‘1 trgoż Towarzystwa w sprawie ~a- 
wiązania i półk. mloozarskiej.

Obrady zagaił p L e k o z y ń a k i ,  poczem p. 
P a ń k o w s k i  prof. z Dublan przedłużył kosztorys 
założyć się mającej we Lwowie mleczan., któraby 
producentom okolicznym zapewniała /był mleka, a 
konsumentom, że będą nirzymywaó mleko czyste i 
zdrowe. P. P a ń k o w s k i  proponuje 20.001) zło
żyć na kapitał 'składowy, a 5000 na kapitał obro
towy. Dziennie mleozarnia — wudług prawdopodo- 
bnyoh obliczeń, spotrzebuwałaby 3000 litrów mleka, 
producentom płaoąo zimą i latam po 8 ot. za litr, 
a od konsnmontów pobierając po 10 ot. za mleko 
najlepszej jakości. Booznie tedy ogólny przyohód 
mleczarni wynosiłby 21.000 złr., a gdy wydatki 
(w które wliozono 10 prot. umortyzaoyi od kapitału 
i 5 prot. odsetek od całego kapitału 25.000 Kr.) 
wynosiłby 16.462 Kr. — pozostawałby jeszuze czy
sty dochód 5.138 Kr. P. Pańkowski proponuje, aby 
finansistów nie dopuszczać do spółki, a potrzebny 
kipitał 25.000 Kr. zebrać za pomocą 50 ndjiałów 
po 500 Kr.

W końcu swraaa uwagę, łe takie spółki mleczar
skie istnieją we wszystkioh krajach, a w Węgrsecb 
w ciągu lat oztereoh powstało ich kilkanaście.

P. Jan B r e j e r  zapewniał, łe ohraobunek zro
biony na przypuszczeniu, ii mleczarnia tylec 3000 
litrti w dziennie spotrzebnje, jest za pesymistyczny. 
Domaga się zatem otwarcia mleczarni na większą 
skalę. — 3.000 litrów mleka dostarczy 400 krów, 
a łe Katdy z okolioznyohi większych właścicieli ma

mniej więcej pc 50 k'ów, więc ośmiu właścicieli 
wystarozyłoby do zawiązania spółki, a że potrzeba 
25.000 kapitału, więc każdy musiałby dać aż po 
3000 złr. udziału, jo znowu byłoby nieco za wiele.

P. dr. A n popiera w części twierdzenie p. Breye- 
ra, wskazując, że w Poznaniu na 60.000 ludności, 
tamtejsza spółka mleczarska w drugiem półroczu 
sprzudawKa przeciętnie po 5000 litrów mleka dziou- 
ais. Do mleozarni takiej wszyscy się cisną, bo mają 
pewność, że mleko jest adrowo i ozyste. W Norym
berdze np. istnieje mleozarnia, która gwarantuje do
stawę zdrowego i czystego ml ka dla niemowląt. 
Pobiera ona za litr 24 ot., podczas gdy w mieśoie 
przeciętna cena jest 12 ct. Podobnie w Oldenburgu 
18 ct. za litr pobierają, podozas gdy cena przecię
tna wynosi tylko 10 ct., to znaczy, że mleczarnie te 
pobierają przeszło' 200 pret. li tylko za to, że gwa
rantują, iż mleko jest czyste i zdrowe. Gdyby więc 
< w lwowskiej mleczarni była taka gwarancja, a 
nie pobierano za nią tal wysokiego procentu, to 
popyt byłby ogromny. Następnie p. dr. Au przed
stawił projeki statutów stowarzyszenia „Spółki mle
czarskiej, zarejestrowanej z ograniczoną porębą “

Bozpatrzenie tego projektu pu wierzono komisji 
wykonawczej, do której wybrano pp. Bisohofa, Breye- 
ra i Pańkowskiego.

Zarazem nohwalono, że udziały będą po 100 złr., 
a właściciel każdego udzi .fu będzie m iał prawo do
stawiania do mleczarni mleka od 10 Krów. Ostate
czny term in zgłoszenia się udziałowoów naznaozono 
do 1 października; na zebraniu f a i  natychmiast de- 
KlarowKo i podpisało ośmin producentów 41 udzia
łów po 100 złr.

Ustawa komusacyjiia krajowa o łączenia grun
tów, dalej o dzieleniu giuntów wspólnyoL i o regu
lowaniu wspólnych praw; — wreszoie ustawi o 
składzie komisji krajowej dla uwolnienia lasów z 
ebujch enclaw i dla zackiąglenia granio leśnych w 
Austryi Niższej otrzymała już sankcje. Może ona 
stanie się wzorem i zachęci do przyspieszenia w n 
chwaleniu podobnych ustaw w naszym Sejmie.

Krajowa niższa szkoła rolnicza w  Kobierni- 
caCh (około Białej) zostanie otwartą z dniem 15 
lipca 1886. Do tej szloły przyjmnje się u o s n i ó w  
z w y c z a j n y c h  pud warunkiem: a) ukończenia 
16 roku zyoia, b) ukończenia z dobrym postępem 
szLoły ludowej i poddania się egzaminowi wstępne
mu o) przedłożenia świadectwa moralności, d) świa
dectwa zdrowia i e) wpłaty rucsudj za naukę, mie
szkanie, wikt, pranie i ubranie z wyją.kiem bielizny 
i obawia 140 złr. w. a. w półrocznyoh rataob z 
góry po 70 złr.

Czas nauki dla uczniów swyozajnycb trwa dwa 
lata. — Prócz tego mogą Indzie, szukający pouoze- 
nia w pewnej gałęzi gospodarstwa, uozęszczaó krót
szy czas dc szKoły jato uczniowie nadzwyczajni, o 
których przyjęciu stanowi Dyrekcja siKoły.

Kiratorya i dynkeya przyczynią się tak ’ie we
dług możnoćoi do nmioazozeoia zdolnyob uczniów 
po ukończeniu nanki.

8 5 0  
7 — 
6 75

9*25 
8 90 
8-75 
7-15 
7 —
6-50
7-75

Targ na zboże. Krarów, dnia 22 ozerwoa. Do
wóz większy.

Żądano za 100 Kllogr.
Pszenica czerwona (hekt. 77 kilo) 

żółta (74 kilo ńekt.)
„ biała (buz gw. wagi) .

Ż y t o ..............................................
Jęczmień węgierski . . . . .

galicyjsk i.....................
O w ie s ............................. .....

Targ nierogacizny. V7iedeó, dnia 22 ozerwoa. 
Na dzisiejszy targ dustawiono ogółem 5964 sztok 
nierogacizny, w tern z Galioyi 2422, z Węgier 3542. 
Targ był ożywiony, ceny podniosły się o 3 ot. na 
kilogr.

Płacono za towar zyborony po 40^1 do 41 ct., 
za średni po 38 do 40 ot., za lekki po 35 do 37, 
za prosięta po 39 do 40 ot. za kilogram żywej 
wagi bez podatku konsumoyjnego.

Z powodu święta, jakie przypada w przyszły wto
rek du 29, targ uierogacizny w przyozłrm tygo
dniu odbędzie się w poniedziałek da. 28.

Telegramy „Nowej Reformy*
(PrywatM.)

Wiedeń, 23 czerwca. Godz. 2 min. 20. (Bule- 
tyn metcorol.). Najmniejsze ciśnienie atmosiery- 
czne między 740 a 745 milim jest w środkowej 
Norwegii; — największe między 770 a 765 jest 
na zachód od Irlandyj. Drugie najmniejsze ci
śnienie jest w Algierze. — W iatr zachodni; — 
niebo zmiennie zachm urzone; —  miejscami de
szcze; — zapowiada się więcej ciepła i łagodny 
wiatr.

(Z biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 czerwca. (Posiedzenie Izby panów). 

Prezydent usuwa, na ogólne życzenie członków 
Izoy, uzupełniający wybór członka komisy dla 
kontroli długu państwa -  na miejsce KoenigS- 
Wartera — z porządku dziennego. Izba przyjmnje 
w drugiem i trzeeiem czytaniu: budżet funduszu 
melioracyjnego na rok 1886, kredyt dodatkowy na 
budowę k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  w K r a k o 

wi e ,  Hstawę przeciw anarchistom, ustawę o bu
dowie kolei z Herpei do Tryestu, ustawę o do
wozie prosa i Kukurydzy z Bułgaryi i Serbii, sta
tut wiedeńskiego domu ochrony, postanowienia 
o środkach przeciw zaraźliwym chorobom zwie
rząt, ustawy o uzupełnieniu regnlacyi Adygi, o 
kredycie dodatkowym na sporządzanie przetworów 
uranu, o z a p o m o d z e  d l a  S t r y j a ,  o uży
waniu obligacji daimatyńskiej pożyczki krajowej 
na loKowanie funduszów z rękojmią papilarną 

jo spłacie tyrolskiej i karyntyjskiej zaliczki dla 
‘ powodzian, o spłacie salzburskiego długu inwa
zyjnego, o przedłużeniu dotychczasowej asUwy 
o kolejach lokalnycL, o poleceniu rządowi, aby 
zawarł umowę z Węgrami f  celu wzajemnej o 
chrony praw autorskich. Przyjęto wnioski komi
s ji budżetowej o kilko petycjach. Po wyczerpa
niu poiządkn dziennego oznajmił hr. Toaffe z po
lecenia cesarza, że Bada państwa została odro- 
czouą.

Praga, 23 czerwca. Pod Kozeradem nad Sa- 
zawą wywrócił się wczoraj prom przewożący 
właśnie dzieci, idące do bierzmowania. Pięćdzie
siąt osób wpadło do wody. Dotąd wydobyto z 
wody 25 trupów.

Paryż, 23 czerwca. Posiedzenie Senatu. Po 
mowie;senatoraMarc o n’a, który złożyłniejako wy
znanie wiary jakobińskiej i po mowie B a r d o u- 
z a , który w imię zasad ogłoszonych r. 1789 
sprzeciwił się wnioskowi o wydaleniu, powtórzył 
F  r e y c i n e t argumentu, przytoczone 'juz pier
wej w Izbie poselskiej, oświadczył, że żaden rząd 
nie może cierpieć obok siebie rządu drugiego, 
zbijał zarzut, jakoby ustępował intransigentom, 
skonstatował, że pod rządami obsenemi wszędzie 
panuje spokój w kraju, nawet w Decazeville, 
gdaie zapobieżono ponowieniu się zaburzeń. Da
lej! dowodził, że prawo zwyczajne nie da się za
stosować do książąt z rodów panujących, zara
zem odtrącił energicznie wszelką myśl o konfi
skacie majątku książąt, wreszcie podnosił z naci
skiem wbrew oponującym senatorom republikań
skim wyższy interes republiki, wobec którego in
ne względy ustąpić powinny, i wskazał na ko
nieczność jedności wszystkich republikanów.

Pó tern przemówieniu przyjęto pierwszy arty
kuł ustawy 137 głosami przeciw 122, wreszcie 
w tajuem głosowaniu całą ustawę o wydaleniu 
książąt 141 głosami przeciw 107. Wynik głoso- 
waii'a przyjęła lewica senatu oklaskami.

W Izbie poselskiej toczyła się dalej rozprawa 
nad cłem dedatkowem ód cukru. Odrzucono 332 
głosami przeciw 225 poprawkę Du7ala, który żą 
dał wpuszczania cakru obcegc przez pewien czas 
a uchwalono 302 głosami przeciw £27, chociaż 
rząd się temu sprzeciwiał, aby obrady nad wnio
skiem o cle dodatkowem od zboża postawić na 
porządku dzienfiym

Paryż, 23 czerwca. Dzisiejszy dziennik urzę
dowy ogłasza ustawę o wydaleniu książąt.

Paryż, 23 czerwca. Hrabia Paryża odjeżdża 
jutro po południu z synem do Anglii. Przed po
łudniem pożegnają sie odjeżdżający z przyjaciół^ 
mi. Hrabina odjeżdża także. — W piątek ma się 
okazać manifest hr Paryża. Ks Aumale odjechał 
ztąd wczoraj do zamku d Eu.

Ks. Wiktor Napoleon odjedzie dziś do Bru
kseli. — Prawdopodobnie ks. Napoleon nie ogło
si żadnego manifestu, atoli przyjaciele urzs-dzo 
podczas odjazdu manifestację na dworcu.

Dzienniki republikańskie sądzą rozmaicie o 
skutkach wydalenia książąt. Umiarkowane twier
dzą i dziś, że wydalenie nie jest usprawiedli
wione; oportnniatyczne żądają, aby rząd wystą
pił teraz o( warcie przeciw intransigentom ; rady
kalne domagają się silniejszego zaa! centowania 
polityki republikańskiej; monarchie/,ne zaś gło^ 
s/ą, że rewolucja się wzmaga a republika upada.

Londyn, 23 czerwca. Gladdtone miał wczoraj 
mowę do wyborców w Glasgowie, a potem po
wrócił do Londynu. Na wszystkich dworcach w 
Szkocji przyjmowały go liezne tłumy publiczno
ści z wielkim entuzjazmem.

Londyn, 23 czerwca. Posiedzenie Izby lordów. 
W rozprawie szczegółowej nad wnioskiem o ko
sztach dla urzędników wyborczych odrzucono 
artykuł, według którego te koszta miały być po
krywane z funduszu podatków miejscowych.

Wniosek o przyznanie y ynagrodzenia szkód, 
zrządzonych podczas zaburzeń w Londynie, przy
jęto w trzeeiem czytaniu. Bównież ukończono 
rozprawę szczegółową nad cłem od wina.

Petersburg, 23 czerwca. Journal de St. Petrsb. 
zaprzecza doniesieniu, jakoby W. Porta zaniepo
kojoną była koncentracyą wojsk rosyjskich w Ar
menii i obawiała się, że na wypadek wojny Bo- 
sya zwróci główne usiłowania przeciw| Małej 
Azyi. Doniesienie to bezwarunkov o nie jest zgo
dne ze stosunkami, p mnjącem. między Turcją a 
Bosyą. Bównież fKszywem jest twierdzenie pary
skich dzienników, iż Bosya poczyniła kroki w 
Konatantynopola, ażeby prtyspieszyć rozpuszcze
nie wojsk tureckich. Journal de St. Peters, za
przecza także doniesieniu, iż Nabokow robi wszel
kie usiłowania, ażeby zatrzeć ślady swej współ- 
winy w tak zwanem (?) sprzysiężeniu — .prze
ciwnie domaga on się dochodzenia, ale z przestrze
ganiem warunków prawnych, odpowiadających

kapitulacjom, czego mu dotąd odmawiano. J  ur. 
de St. Petersb. powtarza, że to sprzysiężenie [agt 
bajką i nie pojmuje, o ile może być użytecznem 
dalsze przy niej upieranie się za cenę honoru 
uczciwych (!!) ludzi.

Brindibi, 23 czerwca. Cholera się wzmaga. 
Wypadków zasłabnięcia było 17, śmierci 2.

K u r ia  telegraficzne,.

W iedeń d. 2e ozerwoa 1886.

R u ta  popici o™a ouLyaeka 
„ papierowa nieopodat. .
,  srebrna ...............................
,  słot.

4% Renta Ko'a węgierska . . . 
AL„ye Banka Ansl i-węgierskiego 
Aioye kredytowe anstry-Jde . . 

„ „ węgierskie . .
■ i n d y n .........................................
Napoleondoi....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Ludwiga . . .
Akoye Lwowsko-uzerniowieokie .
Anglo-bank ..........................
U n io n .........................................
B a n jc y e rd i ....................................
S ta a t ib a h n ....................................
Elbethalb............................................
T r a r . j o y    . .
L anderbank ....................................
& ip in e ..............................................
M a rk a ..............................................
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r lin  d 23 ozerwoa 1836.
Banknoty anstryaekie.....................
'Wiedeń..............................................
W arszawa.........................................
Ra V I ..............................................
5 %  Listy zastawne Król. Polsk. . 
4 f. Listy likwidacyjne . . .
Akoye Karola Ludwika . . . . 
Akeye kredrtc v e ..........................

O 1 >1 11 d a
porwM. południowa

85-20

—1—
116-80

106-25 106-30
—•— 8 7 o --

279-90 281-30
2S6-— 28735

113-50 113-75
187-25 183-30

—•— 22o-25
—•— 116-25
—•— 71-50___ 104-50

230-25 230 70
15975 162 —

—•— 203 20
—•— 224 60
—•— 23 —
—•— 61-95
—•— 122-70

—•—

6-97

451-60

sesesBer*1-"
O d p h w ie d z i& in j  I łe d a k W i : 

l a d e u s z  R o m a n o w i e z .  
W y d aw ca : D r .  L e s ł a w  B o r o r l s k i .

nubryka „Nadesłane” me pochodzi od H  da> 
cy i, która też żadnej edpowiedztallao^i za nią 
ule przyjmuje.

T A D F J L I T B .

W !. R  osy dar $ki
przeniósł swój

skład 1 pracownią
z ulicy Szewskiej óo domu własnego Bynik głó

wny nr. 24, yis a vis odwschu.
720 28 30

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyhskiego 
w  Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi
gienicznym*, niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyrób ton najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

tfadeslane.

Pociągi spacerowe. Biuro podróżnicze Stróckla 
urządza na dzień śś. Piotra i Pawła d. 26 bm. 
pociąg spacerowy do Wiednia. Później na więk
szych stacjach wydawane będą bilety wprost (di- 
rect) i powrotne do Gracu. Tryestu, Fiume i Se- 
rajewa. Odjazd z odnośnych stacyj nastąpi w ta
kiej, że umożebn-one będzie połączenie z pocią
giem spacerowym kolei południowej w Wiedniu 
d. 26 bm. Bliższe szczegóły w afiszach i pro
gramach. 953 1

1 A B E N Ł 4 N E .

S Z C Z A W I O W A
sspćj Mze2wiaj{oy stołow),

almm r  ts rź n  ar Kmm r  Mtarafteil o n  
krtkruh tel|«H I Mkną,

Hwrjfc Mattoni, larhbatf i ffiedea.
(210 21 40)

K r a k ó w ,  d a l a  SS 6 .
b«s biełąesgo kup-m-i.

Rabii papie-. -"1 rossyjskis . u  \T .ubli
Marki niemieckie.................>100 mar.
Kupony sror-m,.......................................
Imat no j *oi'ny...................................
■4-te Keta].
66 Tołycuka krą]. gsJie.. .
4% % ?ołje-ka knj. gali . .'
■* Obligacjo indftun. gal za słr. IGO k. m. 

n  Listy inats s. Banka kraj. za Kr. ICO
66 ObUgi keaanalna...................1 Kmis.
46 Listy sost Tow. knd. Kem.

Kr. 100 
-  100

• *
«»
>6

16
<6

Booke kip.

zast. KróL PoL 
likwUL ,

EL Ser.

z prem. LO % 
■ar. za 40 lat
m  rubli 1U
.  ,  *v0

L w ów , d n i a  »*/6 . 
boa bieżącego kanonn.

Aki y* Sann hipot. gzL (dywid) na ił. 200 
Tow. kreć aien |aat *

6
List) sast Tow.' ri -L zien pa K. 100 

a • ■ • > > >>  100
4*^6 Aidy -ar. danku knyow , ,  100 
I 6 t) zast. r inka bipot. gai. 100 
<16 OMigacye 1, Smuh nJie. za z. 100 m. k. 
4'*6 OMlgacys pozy _L krzjewsj iaa.100 
l u  N k J M n .  t a k i  bnf. sa sbr LM

lS 5 j adzit

122 60 
61 76

6 90 
9 95

103 -  
94 60

104 80 
9ó 75 
so 70
0b -  
92 75 

101 —  
103 -  
1 Dl 7b 

99 60 
100 -  
92 75

285 — 
101 10 
95 10 
06 86 
99 "jO 

106 — 
94 75 
99 76

25
06

6
10

104
15

lOb
«

100
96
92

101
103
102
100
1J0

94

295
101

95

100
105

95
100

05

80
50
50
60

76
50
75
50
20
75

46
5*
56
5 6

W arszaw a, d n ia  82/0.
bez bieżącego kuponu.

- i  ity zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne. . . „ „ 100
Iihty sast. Warszawy I. Km. „ „ 1 H)

> > ■ D. > > „ 160
> > > DI. > > „ 190
■ „ ■ IV. „ n „ 100

56
56
46
56
46
56
56

W ied eń , d n ia  28/0.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieiąoegr kuponu.
~< its austr. papierowa ab 16*/, za sir. 100 

, , ai, b rr . „ „ „ 100
, , Kota • . . „ „ 1*0
„ „ pap. nowz „ „ 100

L osyzr. 1854 na 250 słr. ab20°,. za 100 
,  ,  1860 ,  :>no ,  ,  I -
,  „ 1860 ,  100 „ ,  ,  100

„ 1864 be* 6  <»łe „ „ 100
„ „ 1864 be* *  pół ,  , 1 0 0

OBLIGAOYE KORONY WĘGILR8JLIE’
4 6  Renta Kota na 1000 złr. . za złr. 100
6 6  , papierów.. . .  „ „ 100
5 % ObL w. Ostb. * 137*5 K .ab 1 0 6 oso. 100 
K jyoika  prem. u ‘g. po 100-kłr. J ,  luO

> » > » 50 „ „ „ 100
£ 6  Lesy CUsaliskH ,

plocą lądują

8 j  

86 
116 
IOł 
131 
139 
139 
1< 8 
lbo

105
04

l iu
120
120
25

20
100)125 -

100 80 
93 60 
98 76 
97 00 
97 2 ) 
07 _

OBLIGAOYE INDEMN1ZAOYJNE.
5 6  Obi. ind. ab 10 6  esc. Galioyi za 10 u m. k. 
56 „ » .  1 0 6  > Bukowi „ ICO „ „
5 6  > > " 6  Siedm. ,  100 „ ,
5 6  ,  ,  .  7 6  ,  Węgier „ 100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
5 6  Loiy Donau-Regnlir. ,* 1870 za iztnkę 1
5 6  Połyoaka , r 1878 „ „ 1
3 6  Serbska pał. pr. po 'uu fran., „ 1
0 6  Losy Tureekie pr.„ 400 ,  ,  „ 1

85 
55 

117 
102 
131 
139 
14 j 
168 
L il

106 
s4 

120 
120 
l-O 
126

IISTY ZASTAWNE,
41/ , 6  Bank krajowy golioyji i za Kr. 100 
6 6  Banku hipotecznego galic. > 100
5 6  ,  hip. gal. * 1 0 6  P»- > .  100
5 6  > > > 40-le t  . . .  100
6 6  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „ 100
7 6 ................................H i  * ”
P6  - . . . .  "O-1 .  n 100
i 1/, 6  Boueu-Credit allgem. ost. „ „ 100
3 6  Boden-OTed. .lig, óst. * pr. , „ 100 
4 6  Gaho. Tow, kęodyt. aiemsk. ,  „ 10C
6 6  Gal. Tow. kruć. ziem. atare „ „ 100 
5 6  Banku austre-węgierskiego ,  „ /€')
41/* 6  » . .  » » 100
46 » . . . .  100
4 6  Baaks U», węg. i prnsd/4 „ „ 100

105 10

105 30 
105 30

117 -  
105 — 
31 80 
18 -

90 25 
?08 — 
101 60 
99 75 
99 -  

101 -  
99 90 

126 — 
ICO — 
101 10 

95 
100 45 
1(1  30 
98 90 

103 C

106 40
106 61 
10j  40 
105 70

Mol*

117 60 
106 -  
32 -  
18 40

56
56
56
46
46
46
56
36
56
5 6
06

96 75 
103 26 
102 —  

100 -  

99 70 
102 —  
100 26 
125 50 
ICO 80 
101 60 

05 60 
101 76 
101 60 
99 20 

108 70

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 Kr. za 00 
Ferdynanda półujon. na *00 „ „ >00

6  Kar. L. Em. z 1881 na J00 „ „ .00
'[oszyoko-Bogum. „ 200 „ , 100
Lw.-Gzer. z 1884 309 z. ab 1 0 6  * 
Lw.-Ozem. z 1884 na 300 złr „ 100
Ruduifa v. K ocie. , .00  „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100
Lomb. (Sudt.) , 500 fr. i»  sztukę 1 
Przm.-L i- I. Fm 100 złr. zz złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
Morav i.-Sri. d.-B. 300 .  ,  ,  100

L O S Y .
K ril. dla handlu i przem. na 100 Kl.
K l o n / ...........................................*0 ,
4 6  Tow. zegl. Dun. ab 10 6  10°  .
K rakow skie........................... !0 ,
Ofner (miasta Budy) . . „ .
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

n » węg. ,  5 „
K a d o l f a .............................   1 i „
StaniKawow -kie . . . .  20 „
4*/i 6  Tryestyńskie . . „ 100 „
4 6  » • • 1» 60 „

w. a. 
m. k. 
w. o. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a,

phwą

101 50 101 80
117 25 117 76
101 30 101 80
102 80 10S 10

83 70 84 -
93 10 93 40

•25 -
100 60 ’ 01 10
169 8° 160 40
101 80 102 30
101 20 101 60

72 - 72 60

176 76 177 26
44 50 45 50

119 - 119 50
17 75 18 25
46 — 47 —
13 80 14 10

9 25 9 56
18 50 19 -
27 -

69 — 70 -

ort i. 
dywia.

10

9.81
152so
10-50 
13-50 
1 3 -
11-50 
7-9 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fr.

a k o y e  b a n k o w e .  
Angloban-  ........................na 200 K.

100
160
20"

->■00
600
10<i
30

7-— Bankverein Wiener 
15-— Kredyt, dla handlu > >rzem. „
2l —Kreditbank ”>eg. allgea. . „
14-50 Laenderbank...................... .....
42.30 Austro-wegierskie . . . .

Unionbank ......................... „
Galio. Bank hipoteczny . ,
Bonk kredytowy kr zuwski ,

AKOTE KClEJOWE, 
Alfold-Fiuiua . . . .
Ferdynand^ P'łnocn. .
Fran iszka Józefa . .
Karoia Ludwika . . . 
Lwowako-Czenuo-n -Jassy 
Elżbiety . . . .

4  Koszyoko-Bogumińskie .
R udolfa.................................... „ 2()0 „
Siedmiogrodzkie . . . . .  200 „
Staatfeisenluuui.........................300 _
lombardy (Sddbahnl . . „ 200 
egluga na Dnnaiu . . . ,  500 ,

W A L U T Y ,  
bukaty peLte ważne . . . .  za sztukę
“ -to Frankov.ki.................................. .......
20-b M ark ó^ k i.................................„ ,
Pół-Imperyały roi." pełnej ważne ,  „
Funt] s i t e r l i i ą .................................„ .
Banknotu w ł o s k i e .............................
-  lila

na 200 zł. 
.  1050 „ 
.  20- „ 
, 210 „
, „
„ 300 ,. 200 .

plaos

114 60 
104 30 
278 80 
354 ^5 
223 75 
875 
71 10 

28 —

115 —
104 70 
279 10 
285 2b 
224 — 
877 — 

71 50 
290 -

191 —
2370-  
217 -  
1 )u 80 
228 75 229 26 
241 501242 -

191 60 
3375- •  
217 50 
191 20

151 76 
192 75 
189 
23* 30 
113 %  
412 -

5 94 
9 09 

12 38 
10 31 
12 59 
49 90 

129 75

152 26 
193 26 
189 50 
331 80 
113 76 
(*14 —

5 96 
1-J — 
12 39 
10 33 
12 >>4 
60 — 

123 25
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W y f c ń a .
listów zastawcycli plicyjstiep Towanystta M jtu w o  M tó ie p

wylosowanych na dniu 12 Czerwca 1886.
4°/o przy 87 losowaniu w sumie . . . 1 1 9 .0 3 5  zł. w. a.
4% 411etnich przy 9 losowaniu w sumie 9 .2 0 0  „ „
5°/0 przy 35 losowaniu w 3umie . . . 1 1 2 .7 0 0  „ „
5°,'o 371etnich przy 25 losowaniu w sumie 2 0 0 . 0 0 0  „ „

Listy zastawne 4% .

Ser. I. 520. Ser. II. 526.. 730, 875,

Ser. III Ser. IV. Ser. V.

6697 15709 19496 1324 7865 7394 15133 13496 21235
11018 15839 19575 4759 8138 7437 15153 18529 21237
11098 15966 19606 4844 S383 7996 15174 18533 21284
11336 16084 19778 5002 8453 9681 15364 18772 21387
11771 16272 19916 5004 10954 15474 18788 21471
l l f l ly 16425 19958 5229 12074 15495 18861 21544
12144 16482 20003 0259 12341 15549 18954 21629
12870 16619 20139 5447 12349 15560 19043 21769
18648 16847 20194 5737 12353 15584 19179 21792
12856 16871 20195 5814 12451 15821 19185 22416
13068 17208 20341 5865 12911 15835 19214 22476
13139 17435 20390 6132 12949 15964 19771 22564
13163 .17492 20398 6541 13270 16120 19779 22587
13173 17636 20533 6635 13278 16481 19966 23105
13232
13*84

17842
j ArtAO 6724

6836
13292
13569

16833
17135

20067
2 0 il3

23256
2342518092

1338s 18124 eS44 13695 17223 20171 23470
13406 i8 1 3 l 6898 13759 17387 20299 23525
18713 18i43 7013 13785 17547 20476 22708
18856 .18227 7123 13820 17629 20515 23722
14600 18230 7319 13964 17695 20526 23807
lib 6 5 18328 7419 13988 17815 20600 23865
14785 18002 7602 14350 18010 20O05 23877
14993 18583 7603 14577 18018 20858
18509 19061 7672 14593 18081 20975
15518 19277 7783 14743 18262 21009
1&B68 19485 7817 15o96 18349 21177

Listy zastawne 4%  41-letnie.
Ser. II. 185.

Ser. IV. 135. 231.

Ser. III. 401, 910, 1020.

Ser. V. 294, 418.

Listy zastawne 5%
)r II. Ser. III Ser. IV. Ser. V.

244 135 1839 4300 7130 25 117 2142 4045
354 182 1935 4486 7187 89 166 2266 4192
522 195 1948 4615 7266 134 260 2415 4350
524 243 20*4 4775 7787 149 498 2560 4419
566 308 2039 4783 7860 174 547 2861 4754
675 406 2159 4847 7887 685 . 644 2908 4882

532 2181 4887 7942 778 654 2979 4988
796 2289 4888 7968 790 700 3070
822 2507 4899 870 943 3073
837 2514 5268 1043 1037 3176

1006 2o06 5522 1140 1112 3394
1037 2698 5550 1391 1114 3465
1207 2990 5616 1483 1159 3526
1263 3014 5620 1490 1365 3589
1295ł 3022 5844 1545 1450 3603
1354 3231 6023 1574 1624 3626
1564 3384 6196 1694 1633 3730
1730 3442 6212 1778 1733 3850
1812 3548 6490 1922 1753 4020
1827 4080 6763 2020 1947 4039

Listy zastawne 5%  37-letnie.

Ser. 221, 1080, 1127, 1188.

Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

42 492 7974 15689 21436 1770 513 9051 14651
278 629 8117 15745 21536 1840 653 9234 14725
eoe 111S 8828 15796 21611 2072 688 9717 15037

1306 1143 8918 16055 21755 2612 771 10061 15161
1418 1464 9u05 16303 22049 2628 788 10164 15171
1766 1963 9689 16322 22449 2639 1102 10389 15642
1898 2068 9768 166*1 22535 2681 1872 10576 16109

i 2623 2194 9894 16943 22674 2917 1883 10698 16245
2972 2221 10119 17074 23721 319.3 1985 10747 16852

! 3125 3806 10255 17153 3422 2269 11094 16986
3445 4046 10372 17338 3576 2415 11161
3687 4102 11303 17930 3814 2558 1L787

1 4146 11503 18035 4124 2794 11866
1 w 4186 11918 18512 4311 4214 11925
! 4380 13673 18743 4415 4749 11973

4948 13692 1*995 4471 4911 12002
4964 13763 18996 4791 5287 12226
5716 14213 19108 5103 5951 12662
6099 14390 19534 5686 6324 13287
6908 14695 19919 5712 6571 13352
6994 16050 20059 6670 13591
7582 15423 20129 6729 13843

- 7635 15467 20485 7093 13932
i 7665 15507 20706 7697 14055t 7961 15527 21172 7827 14448

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 Grudnia 1886 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło
sili, ponieważ procentowanie tych hstów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czaB wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrą
cone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będzie powyższe 
listy zastawne Dom bankowy

B lau  i Epstein w K rakow ie.
We Lwowie 12 Czerwca 1886. 960 1

■ESSSazr.- --!

w
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Premiowine na wystawach powszechnych:
w Londynie 1868, w Poryta IS67, w Władała 1873, W Poryta 1870.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

K o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r 6 f k v e .  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie flrmy 
^sportowej ( ottłr. Cramer, Wlih. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 

6g0 złr. lo n ep ian .' , innych fabryk od 280 Wr. Jo 350 złr. Pianina td  350 złr. do 600 złr.
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

Wien, VII, . B u r g g a o s e  71. b88 7 48

Tak przvkry i szko-
  dliwy IkaHiień zębowy
usuv a się natychmiast przez codzienne użyuie

i  ”
c. k. nadwornego dentysty dra Poppa, 

przyczem glazura zębów staje się bielszą i 
delikatniejszą.

Ces. król. austr. wyłącznie uprzywilejowana 
pierwsza amerykańska i angielska patent.

przez lat 40 wypróbowana

Woda Anaterynowa
do ust

D r, J .  O. P oppa ,,
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,

I. Bognergasse nr. 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, 
utrzymuje i czyści zęby, zapobiega cuchnię
ciu z ust, ułatwia ząbkowanie u małych 
dzieci, Błuźy jako prezerwatywa przeciw d>f- 
teryi, jest niezbędnie potrzebną przy używa
ni" wód mineralnych. — Jedna wielka flaszka 
złr. 1 4 0 ,  średnia złr. 1, mała ct. 5 0 .  

ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW spra
wia j>  trótkiem nżycin lśniąco b i a ł e  
zęby oez szkodliwych skutków. Cena pu
dełka 63 eenty.

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW 
w słoikach szklannyeh po złr. 1’22. Śro
dek ten utrzymuje czystość i świeżość 
oddechu, nadto nadaje lśniącą białość zę
bów, chroni je od zepsncia i wzmapnjal 
dziąsła.

AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, 
lśniące białe zęby po krótkiem używa
niu. Zęby (naturalne i sztnezne) konser
wują się i zapobiega się bólowi zębów. 
Sztuka 35 eentów. 176 2 4

PI.OMBA DO ZĘBÓW, praktyczny nieza
wodny irodek do plombowania sobie sa- 
mpmu dziurawych zębów PudcŁko złi, 1.

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa
letowy przeciw lisząjom, wyrzutom, pla
mom wątrobianym i piegom; dla wzmo
cnienia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery. przeciw stluszczeniu, nieczystej ce
rze i wypryskom -  po 30 centów.

Przed naźladowaniami ostrzega się, 
gdyż niektórzy fabrykanoi do nieh się ucie
kają, przywłaszczając sobie znaki mą, firmy, 
do nieh dosyć podobne, i wyrabiają produkta 
z pozorn bardzo pedobne do moich przetwo
rów. Przy zakupnie .tażdego z powyżej wy
szczególnionych środków, należy zwracać 
uwagę na firmę. — Wielu fałszerzy i handla
rzy w Wiedniu i Insbrucku ukaranych znowu 
zostało sądownie znaczną grzywną pieniężną.

SKŁADY moich preparatów  utrzym ują:
W  K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod ba

rankiem ", F. Sobierajski apt. „pod słońcem", 
A. Siedlecki apt., bracia Barach, K. W iszniew
ski apt., E. R adler apt., J .  Trauczyński apt. „pod 
Koroną", E. Stockm ar apt., W ilczyński apt., 
F . W alew ski ap*. „pod tygrysem ", P . KroLie- 
wiez apt., W  Fenz, I  A , G rigar, Bracia Bilew- 
scy. J .  Zaplatalski, Poręboki i Z im ler, Ed. Kr&ut- 
le r sk ład  materyaiow apt.; w P o d g ó r z u  Ska- 
k  .loki apt.; we L W O W IE : pp. M ikolasz apt., 
Z. k u c a  er, J . P iepes apt., J .  Beiser apt., C. 
K rzy łinow sk i apt., Jan  W iewiórskj apt., A. Skle- 
piński apt.; w W i e l i c z c e  B M iczyński upt., 
w K r z e s z o w i e a h  E. Rybacki ip t.; w Ni e -

So ł o m i c a c b  J .  Tichy apt.; w D o b c z y c a c h  
. B iliński apt.; w S k a w i n i e  h . M ayer apt.; 

w M y ś l e n i c a c h  W ł, i Kuniński apt.; w W a- 
d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  Gat- 
ty  apt.; w T a r n o w i e  H. W ierzycłu i Pion, 
E . R ank aptek., A. enczyu aptekarz, Ł . Cho- 
dacki apt.. Scherfl kupiec, w S a n o k u  J .  Mać- 
i lewicz gal., J .  Zarewicz apt.; w i i i a ł y  K eler 
apt i  J .  k o la . ni aptek ; w S u c h y  K. Czar
niecki aptek.; w K e n i a c h  E. Sokalski aptek.; 
w Z a t o r  : e W innicki apt.; w S u w y m  S ą c z a  
F ilipek  apt. i J .  H erdliezka aptek.; w Ż y w c u  
K. Ł azarski s.pt. i R. Jakubow sLi apt.; w G r y 
b o w i e  K Tnlszyeki apt., w ę b l o y  U Ziui- 
deter apt.; w P i l z n i e  Z. Czajka apt.; w B l a 
t o w i  e A. Brześ apt.; w J  a ś 1 e / , Palch apt.; 
w K r o ś n i e  W . Pik a p t ;  w S o b o l o w i e  A. 
D auczek apt.; w L e ż a j s k u  Ji. D enker apt.; 
w Ż o ł y n i  W . Podgórski »pt.; w D u k l i  S. 
F ieber apt.; w J a r o  „la w.i i S. Rohm aptek.; 
w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  
j  Schaitter i Sp., S. B. Zaeharski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k a  ] .  M. Za- 
hradn ik  aptek.; w V. i ś n i c z M. Markiewicz 
apt.; w N o w y m  T a r g u  p. IV Laur i Rwie- 
ciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Z ym irski a p t ; 
w O h r i  a n o w i e  K. S porjsz  apt.; w G o r l i 
c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte 
km z.:, handle perfum ervj i galanteryjne obt.odu 
Krakowskiego, G ałicyi i Biutowiny,

&

h i

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nador praktycznej 
konstrukcj i nadają się juk najlepiej do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 't w "rządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylk« w m jnę

j

sze  i najstosow niejsze.
Oryginalne Improwed

maszyny do szycia Sino**3
csółenkano. obrączkow em i) są  . naj dos£ onabr^t^r „J*!?!!!-"

HT.AlYftl lomi dla ay.vp.ia. hiali>7.nir oufcian KraWieCCSy-
0

'.«>4

zny i dia sporządzania ubiorów w o jsk o w o ^  
diugera m aszyny do szyrr

czkowemi) z przyrządem do w  e j , l l l l d r o .

mf°zy-
. _ . . .  •»- i------

nami speoyal s.emi .dla szycia bielizny, suki >ii
•rrttr i /II a a n/M>»n Jonnin ..LI —f —w. . . ,

(z czółenkami obrą- 
n.a Loła. jak niemniej

nt.jnov.8ze oryginalne Singr^ ma*“ eylindro-
w i  sę n a jjB p im i i p e c y a i n e ^ ^ ^ f ^ 0̂ 8- ^
biarStVa, ęiodiarstwa i dla w f elk!cih m i veh Podfob^ c^  telów  : zaletami prosta . odpowie
dnia konetruweya, zn a k o m ,^  ^ toryał i jak n ajtu sk liw n ze w y-
k o ń c z -n u  w szy etk ^ h  < ^ ŚCI 8kłaa° 7 ® h ’. ™  czem  
niezaprzeczona t r w a ło ś  8Ł/  “  i ruch , m ezró
w n a r ie  p iękky szew  ^  z ‘ Perj jw y 1 J*dob“ y)-

O rreiP  lL  d o  s * y c i a  znajdują

f

The Singer Uanufacturing Company, New-York,
O .  H  e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ’* u i i c a  ^ l o r y a ń s k a ,  3 4 ,  114 22 48

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „S i n g e r s ą  W f '  Biśladowuictwem.

Poszukuje
nift nnrł

się konia idącego spokoj
nie pod wierzchem, silnej budowy, 

bez wad, maści ciemnej, miary od 15*/4 
zwyż, v ieku 6 do 10 lat. — Oferty do 
Adm. „N. Eeformy“ pod: Mydlarski 25. 

951 3 3

j t f n  I h n a t o w i r z
magisiPr farmAcyi i chemik sądu wy 

poleca niezawodney* wyprób-wane środki do wytępienia 
a v i d 6 w d om ow ych ,

Modele paryzk ie.
MA G A Z Y N  MÓD 

ALEKSANDRY
ZAMOYSKIEJ

w  K r a k o w i e ,
Rynek główny, Sukiennice, 19,

poleca na jezon wiosenny i letni wielki 
wybór k a p e ln g z y  d a m s k i c h ,  piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów p >  
ryzkich po cenach hardz) przystępnych.

SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie i wykonywa takowe w jak naj

krótszym czasie z gustem i elegancyą. 
886,5 8

i v  su
fi et.

_ Fenilin,
% #  do wyniszczenia móli ■ t u t . l i — 

kniach, futrach i meblach. Flakon'

Ziółka antimolowe'
| do przeohowywania futer. Pudełko 36 i

Papier antimolowy.
ochrania od móli futra, suknie, portif’ ■’ ’ 

( j  firanki i  meble Sztnka 8 et.'

mlSbuWiciut

( j r r y lo n ,
wytrawa szwaby, karakony, stonogi, świer-1 

■Bzt, tOkypa, t  karał md, prnsaki. — j 
Flakon 30 et.

Mikoton,
niezawodny środek ae wytępienia plnskw, | 

Flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygnbienia pohel i  t p 
owadów — Paczka 5, 10 ot. Flakun 20 

30 ct.
Papier na muchy.',

Sztuka 8 ct.
są do nabyci8, % skief ch . , .  ,

we Lw ow ie: przy ulicy KopeTDA® b 3- w holbJ ?  Europejskim Ma- 
I ryacki i przy ulicy Halickiej r ?g W  łow ei; w K rakow ie Sukiennica j 

1. 20 ; w cierP l We“ c *1 Bynelt »■ 2- 972 1 O

ffl. Dziewioki a 1'honuBur dTn 
fermer le public 

qu’il continue de recevoir uu tres-pet t 
nombre d’ólevcS eu pension chuz L . ; 
mais a partir du 1 Juillet, son adresse 
sen  .Nr. l a ,  Hue SL Jean* , t  noD 11 
Rue Gertrudę, c«mme a praseut. Con- 
yersation et leęons anglai^es, franęaises 
et allemandes. Conditions fort moderees 

953 2 6

Zakład fotograficzny

A. SZUBERTA
^ J h c e s z  Pan być szczęśliwym i zado-

w  K R A K O W I E ,
prey ulicy Krupt,xsej pod Nr. 7

wolonym, prześlij Pan swój ad res1 1 W ^ 1 '  / H  W n   ̂ 5
d o tW n  "jezz-iocznie pod lit. B 4*00. | ”
p oste  restante 1’ r a g a ,  738 S 3;  kilkoma medalami z wystaw europejskioh,
— - ------------------------  fotografuje podług najnowszych jryu ilazków

z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo
rzędnych Zakładach Europy zaprowadzonych 

Reprodukcye z obrazów mistrza Jana Matejki, 
jak również widoki Tatr, Pienin, Szczawnicy i 

Żegiestowa są do nabycia. 945 2 14

Doszukuje się dwóch agentów z kaucyą 
■ od 15 do 50 złr. Wiadomość w han
dlu Jana krochmalskiego
ryańekiej Nr. 28.

Ł i  l i r o i m -  

s i l a i o F
ze zdroju „ M a g d a l e n y “

w Mor§zynie,
przy ul. Flo- 

946 2 3

su ch ark ó w , w ynalazcyD o Pana L .  C z y A u k ie g o ,  fabrykanta pierników 
„Piernika higienicznego'* w Jarosławiu.

Partyę higienicznych piern.jów, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja  próbowałem 
piern k ten w szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których właśnie miałem 425 lezących 
w moim szpitalu, a wszystkioh ciężko ranionych. Głównie tym rozdz elono ten piernik i to wlei.- 
czas gdy cl uięiko ranieni nie mogli trawić najlepsze i najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
krótkim czasie, ranieni iedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt i chęć przyjmowania poży
wienia; żołądek i najciężej chorych, ranionych, operowanych, przyjmował ten piernik, ranieni 
przychodzili do sił i dobrego a zdrowego wyglądania, a co iskże spostrzegłem, że wskutek tego 
piernika i funkiyt żołądkowo-jelitne zupełnie się regulowały. .

Rinieni i operowani nazywali piernik pańskiego wyrobu „polskim chlehem", i §dy 
wchodziłem do sal rauionyob, wołano zew iząd: „ozy nie ma już więcej tego polskiego chieba, 
który nam dodaje sił I życ.a?" .

To mnie znagla uo prośby o natychmiastową wysylicę ę iwej party i z 600 sztuk. Aa 
pier\7szą posyłkę Panu dziękuję; bardzo wielu ranionych wynędzniałych, wymizerow m\ eh, wsku
tek ran, operacyj i chorób żołądkowych, zawdzięcza emu środkowi, któremu muszę przypmać 
i własno*/) leczniczą, powrot sił swotoh, bd gay ciężki i mieni i oper o wp ni nie mog ' P wyjmo
wać innego pożywienia, piernik t<m jedli, był inh jedynem pożywieniem, poprawia! proces tra
wienia, i  przyprow >dzał żołądek do tego stanu, że potem mogli być ży wieni i innemi jadłami.

Rzeczywiście powinienby każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 
piernik, jako restaurująco-leozniczy środek.

(Pieczęć) D r .  R o m u a ld  D a l l m a y e r ,  n/ p.
Szef szpitala wojskowego ,Istahana“ w Niszu (Serbia).

Nisz, 14 kwietnia 1886.
Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 

handlach noizennych i aptekach po 20 ct. za sztukę.

P r z e z  w y s o k i  r z ą d  J  ^ J e g o  K r ó l .  M o ś c i

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany s S E fe ffii3 k  Dr. Fr. Lengiela
BAL§iin BRZOZOWY

Ju ż  sam sok roślinny p łynący - brzozy, jeże li przebijam y V i  znanym  je s t  od n iepam ięti^ch  caa- 
«ów ja k o  najlepszy śrot k  up iększający ; jeże li j jd n a k  -ok  ton w edle przepisn wynalazcy irzyną- 

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , w tedy nab iera  p r r r  ie cudownego jkutko-

■Tażeii nnsm arniem y wieczorem tw arz lub inne części c iała tym  sokiem , to ju ż  na  dragi dzień odpada 
praw ie nieznacznie łupież ze skóry, k tóra przez to  sta ja  się b ie lu tką  i delikatną.

B alsam  ten wy Badza pozost/ le na tw arzy zmarszi shi i b lizny  z ospy i nadaje je j m łodocianą barw ę, 
cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa y b a rd a . \ ró tk im  czasie piegi, plam y wą
trób  iane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nleczystoL i cery. — Cena sło ik t z opisem 
„V  ia  1 złr. 50 e n t  — W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W . REDYK 4 w Brodach w aptece 

3 M. Red era. 226 17

18831,

będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszczególniony na wystawach: 

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdam^
Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleoi

dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemocach, w Etórybh sóT i brom są wi • izan' — /  
wioie ,y (scrophnlosis) we wszystkich formach cierpieniaoh skórnych, wypooinaeh kGs* ^ ’̂ “l 
stawowych i wszystkich błon surowioznych, w zapaleniach i stwardnieniach przei ło znycłl 
rodnych niewieścich, przy włókniankach i nowotworach dobrot.iwych tychże ozęśoi, d a lR  
cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utrudnionem trawieniem i zbymią j t f i  ,  5 
lub ociężałością. «jug ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennyi-. 7Sr

H  Dostać możr a we wszystkioh. aptekach i składach wód mineralnych.

Ludwik Weber
790 4 24 w  K r a k o w i e .
Rjoei głÓYDj L 29 pnj psłseu „poi B«Uiai“.

Polec* swój magazyn pościeli, kołder je 
dwabnych i z wełnianej m ateryi, flanelowych, 
czysto wełnianych francuzkich, z sierci wiel
błądziej system u prof. Jager, plnszowych an
gielsk ich  i pledy. W ielk i wybór w najno
wszych deseniach kap na łóAka i dywanów.

Materace z  włósia i w kłady sprężynowa.
Waty wełniane I pierze tylko w r.aK- 

lepazym gatunku.
M aterye na  wsypy, drelichy 04 m aier.ee  

i story, kaszm iry, a tłasy  wjjiilaii i podszewki 
do kołder sprzedaje n | m etry

Oraz przyjBiije wszelkie oi taluaki 
tycsące się poggjeli, przerabiania matera- 
oy I kołdgp^ce umiarkowanych cenach.

Do wynajęcia od 1 lipca 
Ł pokoje i  kuchiiii

P**rwszem p ię tne  od frrniu przy ui. Grędz- 
Nr. 66- napneciw  kośfióła św Piotra. 

Niadomość u właśoioiela J. BAZESA. 
f  968 2 o

F o r t e p i a n
Migu*'!', m ałr Stuf Prokscha, nowy 
stem amerykański, jest tanio do u*  ̂
dania. Wiadomość przy ul. FloiyaC8 

pod N r’ 5.

lizaieOny PLsU 01
^TTToba

E . R A D Ł E B

Co wieczór nędzlnjt się odgn”  tek; nazw 
pierw szem lut) urugieir pędzlowi u  
gniotek staje i< na wszęlki ueisk niw-1 
czułym, pe 7 1 ib b dniach, po jedno lub dw»- 
razowem codz-ennsm ] i* lOwan. a, yodwa 
żony paznogeimn wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5C c n i

SZAMPAN
A T A L I d

J ed y n y  skład d la  Zachodniej G ahcyi w Handlu Win 
i Delikatesów p 

E D W A R D A  F Y C H S A  w  K r a k o w i e
prty  Głównym Ry.iku. 71 AS



H r .  1 4 2 N O W A  B E F O B M A .
I. ■■ ■ ........ Kraków 24 G^iwus I8d9.

^  P O J B  i R A D O M S K I
m e c ł i a m c y

«1 16 16

w  K r a k o w i e ,  prr j uticy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z Y R Y  H O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy ta

kowe i od bbł Jzo Korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Ni.dto ośmielamy się dodać, ii jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kr i ju jakotei za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekopani, i i  maszyny nasze zasłużą na ogóln\ uznanie.
R a t y  t y g o d n i o w e  1  s i r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z  I r .  — u o t o w k a  o  l© °/s t a n i e j .  — b w a r a r  c y a  S  l a t .

p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniti i próbki szycia rozsyłamy franco.
z poważaniem

F O J T E  i  R A D O K S E 1
mecnanicy, przy ul. Sławkowskiej, N r j  l .

ie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, Olllwę, igły i t 
iż Szanowna 1’ T. Publiczność zaszczyci nfas swemi względami, zostajemy

Człow iek  W średnim, aleku, pracv; 
od lat 13 w pierwszorzędnej in if^  

tacy! firu.nsowej w Warszawie, poszukuj 
W G alicji odpon iedniegb ząięcia, dają- 
# g o  gwaraneyę stałości. Maże złożyć 
kaucję od 8 do 10,000 guldenów. Re- 
fiektmei zechcą adresować. Stefan Dą-

rBWSkl, Elektoralna Nf. 47, zaś od dnia 
lipCe r. b Nr. 17-W 'Warszawie.

973 1 3

Wody mineralną
Czigelkę

z najświeższego czerpania rozsyła 
G łó w n y  S k ład  e ip e J y e y jn y  

Alojzego Muszyńskiego
w G ry  bo  wi e .  Ó2212 12

S I M M ]  [ P J ® S 1  I c l f i l lS n  f i n i M S l  f S J M S l  IM E 1 5

TOWARZYSTWO
i
i l

i
i
i i

i

REagaffli, i pracownia
konlekcyj dam ski. h ~

pod firmąmm i.
w Krakowie^ ułrea Bracka Nr 6 ,

polne* 697, 22 25
Rlfed wkryd nedjftg nąj how. 

modeli paryskich,
•fcwelkie zamówienia wyfeohywik w Daj krótszym

d u k a t ó w
w nagrodę temu, który po używaniu

Wody Rosslera
poeztjo ból zębów.

I Ta sama woda służy du konserwo- 
i w s  zębów, oręż do usunięcia 

m uiikw  niemiłej woni z ust
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 ct. flaszkę  w 'Magazynie ^a- 

lanteajjuym u b  22 50

FILIPA E1LB
A " i ł f ir  W. Grodzka Nr. 6 

Na p ro im ey ę  przy odbiorze 10 
flaskjik posyła- się Iranko.

I f S

w  K r a k o w i ©
o-a swoim członkom .a  rok 18S5

#W* dywidendy,
dodatkowo % /o do poprzednio juź 

wytóiconych 5% od udziałów wpłaconych do 
dv*a 1 października 4885 r.

Dywidenda odebraną być może w kasie 
1 towarzystwa w Krakowie lub w Filii we Lwo
wie tylko za okazanym książeczki udziałowej, 
nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r. dopisuje 
się do udziału w myśl paragrafu 6 Statutu.

Kraków, 18 czerwca 1886 r.

D Y R E K C Y A ,
(Przedruku nie opłacamy.) 995 1 3

m
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Uznaną powszechnie za najlepszą
do zapuszczania

p o l e c a j  ą

Hfrbner  H a n k ę i

WOBRKOdRSEA
1 bai^zo p ■ o nym zapach^r/^ ;  
■mej d e t , .  poleca _^r

Gwiazda- - teka P°d

J . 0n8tJ ^  #skiefl°
gdzie r< unież 

fo n ierm
rg im u ?

P e r f t u n c -  do “ bye5a
o r j g m d r  W jd a k 0 l0 ń 8 f a >i e  francuskie

J eywiy zarobek!
1 j j . .  ine osoby wszelkich stanów, chcące 
1 t y  tj ją ó  sprzedażą prawni > dozwolonych 

- pauwtwowycb i premiowych -» st 
‘-.i.lnr moja byó gdaiekolwie; umie- 

**' p n e ł pierwszorzędny bank 
lJ^y pod herdio lurzystaem- wiarupkamj. 
. pile r ra,tajać się n» straty i ni wkła- 
- »' apHałn, e> « ■ ' nrry pewnej za- 

wbścl urobić miesięcznie 
IOO d o  BOI) z i i .

/  Oterty w jęzj kn niemiec im z wymie- 
ćninn.am ob icnego zatrudnienia należy wy- 
1 -ylae Jo B n d o l f a  U o i i e  w Wiedniu, 

J M  1Ś J* * . 771 5 6

w e  L w o w i e .
D o a t a ć  m o ż n a :

W e Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach;
na prowincyi: 711 7

W U a t iU N i AOŁ 1  pni E, O. urosuann.W  B O C H N I u p. J.^M iehnika.
B O B 8ZC ZO W IE u pni. 01. A rm aty  a. 
BRO D A CH  u pp. W itkow ski o t  ip.

„ a  p. W . Adamowicza. 
B R Z E Ż A N A -H  u pn i B. WrońoAiej. 
BUCZACZU u p. J .  Neumana.

„ RU8JŁU u  p. M. Ooldhabera.
(  .łhJO B O W IE  u p. F . Mai za,

, OŻERNIOW CACH n  p. A. B ayera.
.  u  p. W. Angntjmowicza.
„ a  p. 8 t  K arm sóskiego.
„ a  p. Ign. Sehnircha.

C ZO R TK O W IE n p. S. Kosteckiego. 
DEM BICY u  p. S. 8erediiickiego. 
D O L IN -E  n p. M. Kirzchena. 

i DBÓHOP1 CZU u  pni G  J-'  rscildącrfcr.
„ u  p. L. SaldOrfera.

GORLICACH u  p. S. Muszyńskiego.
. ÓDKU u  p A. L ipusa, 

łjC S IA T X N IE  u p. A. Danielewicza. 
JA R O SŁA W IU  u  p. O. otrassberga.

.  u p. At T  im idajskiego.
s u n. K. Z*błomego

JA ŚL E  1 pp. J P o .."  « i Syna.
KALUSZĆ ’ T ow arzjstw ie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u  p. J .  SWen] i. 
JŁlAŁPOLUNGU n p. K . Neumayora. 
KOŁOMYI n pp. -T, Rrżańskiege i Sp.

n u p. J  Pom suuw ic ..
■C0PE0Z1 NCACH o N. Pozam enta. 
iO JS w A  IE u .p. M Kam ila.

KRAKOW IE u p Burberow .kiego 
n n p. S. F. Fi lehera.
„ n - H . FriU eba.

KROŚNIE u p. J . Li».ąr*iwi"aa.
ŁAŃCUCIE u  u. j .  CUnarzkieęo.

-  u p. G. Dtmi< U w irza.
, L E I i J S K U  u p. S. P e1.  .zs 

LISK U  n p. R. Barańskiego.
M IELCU n pp. J .  IJemblckiego i Syn..

„ MCN A7TERZY8AACH n  y . M. J .  Snhla.
.  w yśC U 3K 4C S  u p. Fr*. I  ebdy.
B M rSw FN IC A C H  u pp. J .  Gnttmap«. i ayn».
,  L A D W O B W E  u  p. J .  K ilUUW ikicgo.
„ NOW YM  SĄCZU n p. K  Mii- ira.

» # P- 3 , Ęoetkjąwicza.
.  1 U U ltA J- :i u pp. J .  Z im m ta spadko 
n PRZEM YŚLU u  p. I  Kozio w : kiego 
- „ U p  M KlurłZ.
n „ a h. A. raiiL*ewskiego.
n „ u p. M. O. G auss
„ RADOW CACH u  pni L. SonnenreicH.

RO H A TY N IE  p  p, F  M aria  
.  „ r  N ąrodnej Torhuwli.

R ZŁSZÓ W IE ł  p. 1  G. Neug.-Lanera.
„ n n F  Jaśkiew icza.
„ S .M U ,., SE n p. A. K rom era.
„ SANOKU u  p. £ . B artka.
» a n  p. J .  R ynczars . ągo.
n S E H i.Ji>  n  j .  ij"inpuiak  i  'ydoa y.
„ S IE N IA W IE  w Tow. Sp iiywczem.
„ SKALE n p. J .  H. Kohna. 
a SN IA TY N IE n p. E . B8ma.
.  ÓTANISŁAW  )WV£ u p. K. Jouaaa. 
a S’ 4-.YM SĄCZU u p. A. Essena. 
a oTE r'JC u pp. Li hnickiego i K osterkiewicza. 
a SUCZAW IE u p. M. Unickiego, 
a a a u P- '*• SzymOnbwicza.
a T a  [OPOLU n p. H. Skowr„ńskiego.
„ TA R N O W IE u  pp. W . touipnera i Spł. 
a a u p. Taa! Sąbarfa.
a T łum aczu u  p J .  F  ubschmaona.
B T łusten u p. W. Biłdzi«ze-raki»go. 
a TURCE u p. W . Kuczyńskiego, 
a TYSMIEN1CY u p. J . Ząmichi w-kiego. 
a  W ADOW ICACH u p. A. Fonia.
„ i.A L Ł\.Z (  ZYKACB a p. H. Sanockiego, 
a ZŁO CZO W IE n p. F. Kordeckiego, 
a ZOI K  -NI u p. F . Olearczyka.

ŻYW CU n  p. A. P  vluk ? u-zai

r  ^  . iftw

Foszukuje się do nabycia 
V t Ł W A B t f U

t< iBuBgd w okolicy Wadowjp. obszaru 
IfikudsMcięm morgów, z dobrym do- 
HMa ' mtet rkałnym. Oferty proszę przy
lać pod adresem. A .  i i .  w Kriesa-i- 

wieach. 887 4  6

l"‘! l> » ""'i
K r a k ó w ,

Wieiki skf&d mate^yj jedwabnych na suknie
damskie w najfigwazyob kolorach 1 deseniach.____________
Aksamit- pr&wdajw ‘ N^usiki, czarny i kolorowy._________
VSfie-ti wybór* koro o. >- tiulów wstążek, haftów, wyrobów 
ftżg^u^l^rąktcji,.firaucil̂ . pończoch, sżńilróWieŁ. trykotów i t. p. w

L. 4716/86.

K i ą l o g z e i i i e .
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego podaje 

do wiadomości stron interesowanych, że na mody yp^ważmenia Wy
sokiego c. k. MiniLterstwa spi »w wewnętrznych zatwierdziło o. k. 
Namiestnictwo reskryptem z dnia 8 czerwca 1886  n , do 1. 35869, 
uchwały XJU1 Ogólnego Zgromadzenia delegatów względem wstrzy
mania dalszej emisyi 5% listów zastawnych i wydawania nowych 
listów zastawnych 4% 1 4 1/20/0, umarzających się pól procentem,

W ten sposób przy pożyczkach w 4% listach nowej emisyi opła
cać się będzie corocznie na oprocentowanie apitalu pożyczkowego 

amortyzacyę 4 1/*0/o nominalnej symy dług'., a przy pożyczkach 
w 4^2% listach opiacać się będzie na procent i amortyzacyę corocz
nie 5°/0, obecnie bez wszelkich aodatków na koszta administracyi 
lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hipoteczne zakłady kre
dytowe. Hliniśya tych nowych listów Zastawnych 4°/0 i 47* 7 o r0?* 
poczyna się z dniem 1 lipca 1886. Projnęsy jednąk na pożyczki 
w 5% listach zast. już wydane, będą zrealizowane.

Dawne listy zastawne 4% umarzające się w 41 lat, będą i na 
dal wydawane. Do podań o uazlelenie nowych pożyczek na konwer- 
syę długów winnych instytucyach. kredytowych, należy w myśl § 6 
JRegulaminu do szacowania hipotek dołączyć następujące dokumenta: 
a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posiadłości gruntowej, urzę
dów nie zatwierdzone c) sumaryusz z nowego pomiaru kąiastralnegq, 
d) wykaz spłacanych podatków według ostatniego katastru.

Oo się tyczy konwersyi 5°/0 pożyczek Towarzystwa kredyto
wego na. niżej oprocentowane. Dyrekcya przystąp- z urzędu do wy
dawania promes konwersyjnyeh na te majątki, obciążone 5°/0 pożycz
kami, przy fctoryoti według stanu hipoteki przeprowadzenie konwersyi 
okazuje się mozl.wem i przeszłe zaproszenie do konwersyi właścicie
lom dotyczących dóbr. Obok tego wiaściciele żądający konwersyi, 
mogą się zgłaszać do Dyrekcyi, a do podań o przemianę pożyczek 
W 5% listach zjsi. na niżej oproce-itowane należy dołączyć nowy 
wyciąg hipoteczny.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Lwc- Vie, dpia 15 czerwca 1886. 9*1 8 3

Ife u tp ta
wizeoh nauk lekarskich

Br. Inrz M
mieszńą ?r Rynku g łó w ^ jp  róg
ul. Wifflęej, bad Wfjc Krywulta.
Ordynąję od 9—1 od 3— 6, W niedziele 
i świętą tylko praed południom. UU g.m 
chorym bezpłatnie .od 8—-Ó a  zrąna.

907 ♦  jo

BANK ROLNICZY we LWOWIE

Woda
I

M-K
V  tfdadaeh

6 tatoryałów
•rff-tnyi-l, 
i ■ tM iłi

*24 U  15

Poszukuje eię wspólnika
z niewielkim kapitałem do interean w m - 
chu będącego, a bardzo rentownego. — 
Ądrei: L , I *  N-. 4u, Kruków, posts. reatante. 

939 i  3

K osztowne olejne obrazy i meble
rocoeo i francuskie są dl» braku 

miejsca do sprzedania, przj ul. św. Jaaa 
Ni. i. I I  piętro. 932 t  3

Udziela zaliczki na płody rolne . krajowe produkta; 
10ŚródhiC2y w zakupnie i sprzedamy ziemiopłodów w go

towej i terminowej dostawie; 
otrzymuje stale w magazynach swoich owies, j iczmień, 

i inne ziarna, sprzedając takowe w dowolnej ilo
ści i po cenach targowych. 390 8 4

Wina Szampańskie
f ib m y  G E O R G E  G O U  L E T  w

DOSTAWCY DWQRÓW
Cesarzowej Indyi Królowej W. Brytanii, 

Króla Holenderskiego,
Następcy Tronu Angielski-jgo Ks. Walii.

wc wszystkich pierwszorzędnych Haudlaoh «7n w Królestwie. Gul Zt hodi - i I «.Poznański o  i Calioyi. t l i  3 8

Extra (d«»Ł-jq«) Extra-Dry (**) CrÓmant Rosó (dem; Joui).

W O W O i C I
poleca w wielkim wyborze

l i m u  tomrarfiw K t w m i  

J.
w KRAKOWIE.
i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo-£jmówięłyia snkmę

deli i żurnali paryskich, 
C ny przystępna. 

Próbki' ha żądanie franko. $70 12 15

w y i s z e  k u r t a  i « f i ą k i e  
v ZOFII MACIEJOWSKIEJ

Sunna l. 7, H  piętro.
Istniejące jat ,k-i» i ńteratary frantj- 

■o.aj i , f . j  ’ sng- -'sk ego rwpoczynam 
(Liia 1 wrzjgpia r. K Pró(z tego kur>sa 
literatnry powszechnej języaa niemiec- 
kitf ■ i literwttiry, a także knrs p i- itycz
ny języka franonskiego dla dzieei. ę-puy 
od 1 i  rwo:, godzien oa 2' do 5. Szlka 
panienek Drz>iA<S mogę sta-e. 834 3 *3

agftayg bówgsoi w ■ a-kre« t u a ^ Q r - ' w a d z ą c y c h .  
x4śzodry, >repy, gi^nadyny wcLuianę, fląuęlę. chuątki p<[ó- W
cienne, sżyrtyngi w niajlepszyc4 _gaBir _______________j |(
Saiy neiy i kretony f^aicu  kie u* suknie, gładkie ; W de- 
seuiach. _________, 37- 36 io«,

S F  C « n y  a a j i i  f l i s z e .

Próbki na żądiauie daje
f a b r y e z i i e .  * W I

i wysyła, franko.

Każdy przedmiot niet>t< gównie wybrany zamienia ua inny

im  w ją tk ó w  ziem skich
więLszych i mniejszych we wschodniej i zachodniej Galicyi, w nieuaie- 
kieip oddaleniu o a  kolei żelaznej 1 miast obwodowych położone, z wolnej 
ręk i 2;ar$z a> 1 prąpdęRi" mianąw icie:

mają.kós w cenie od 10.000 do 25,000 złr.
39 „ i  25,000 , 5:0,000 „
40 „ 50,000 „ IOó OuO ,
38 „ „ 100,000 „ 200.000 „

1 „ „ 200,000 „ 600,OoO „
przy k.żdym majątku ciężarów Lankwwych ed Ys de l / |  «enj kupna po- 
zubtać może, Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w pcdpjsąnego^
które na żądanie p< jyła opisy tychże frkhcc i'bezpłatnie:

turaz-1 n  maiL Ł_„sołyt ezaajmić, iż pomocnik pod tytułem spójnik podpisanego 
„Kopii lteoht- ź spółki biur-, podpisanego z dniem 1 ityczi^a 188u tyłąozenj został, 
i więcej żadnych etiyoznośpi z podpisanym nie ma, przeto upraszam nąiaprząknśej, '.strhi 
Sopel -fieentowi żądny jb sleeeń interesów ipąi< dotyczrcych ule powierza ś.

E d w a r d  L i p i n e r ,
właściciel biura komisowego, 

K r a k ó w ,  przy «1. Plyryakekiej 1. 6-

PIWO
w  b u t e l k a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe Mąrcowe.

Ind
o ’
a i- .'

*n
Za starauBs wykonanie obstał uoków r^ .y 

luuńemiie z.aey
Stiad Piwa Kinjowego i ^ J i c z n m o  

i i  .  B I P P E H
w Krrkowi«, allcn Sw. Jani, 5.

,4ó 41

L. 564., «* 8 8
K onkurs.

Wckutfik uuhvt»ły RswJy gmin
nej » dnia 20 maroa 1886 rozpi- 
su je: się hinlbjszem konkurs na pó- 
sadę lekarza. - miejskiego z roczną 
płacą 200 złr. i dodatkiem 50 złr. 
na wszelkie, potrzeby kancęjaryjne.

O d ubiegających aif. o tę posa
dę wymaga się ukońoza*yoh lUtttk 
zawódowy^I ha jednej z mneofr- 
nio w państwie austr)faokiemt eraz 
wykazania sję odbytą praktyką 
w tym za,wod%ie.

Do uodań, którą wnosić należy 
do Kwierzchności gminnej do dnia 
15 hpea & p. mają być dołączo
ne dowody pełnoletnośei, moral
ności i zdrowia, kwai;3kaoyi teo
retycznej i praktycznej oraz zna
jomości .języków polskiego i nie
mieckiego.

Posada ta na rok pierwszy jest 
prowizoryczną,

^ w lę rz c h iu jń ć  d iu tim a 
Dobczyce, d. 15 czerwca 1886.

{  drakami ^ w m iów si w Kr&kewi*


